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gazometr. Nowy przedstawiciel Rumun]i w Polsce. 

Król Karol II przybędzie do Warszawy. 
Dziś Marszałek Piłsudski uda się na Zamek. 

\ *łło»>«*eT w kaitałcie koli 
P^lmificiu Pragi Caeakiej 

Uben. 

Warszawa, 23 kwietnia. W dntu dzi
siejszym marszałek Piłsudski uda się na 
zamek, aby poinformować Prezydenta 
Rzeczypospolitej o swych 

rozmowach w Bukareszcie, 
poczerń ma się odbyć konferencja z pre-
mjeram Prystorem i wiceministrón spraw 
zagranicznych pułk. Beckiem. Dzi^ też za
pewne zapadnie decyzja w sprawie fermi-
nu wyznaczenia przez Prezydenta Rzcci 
pospolitej drugiej konferencji 

i premjerami pomajowymL 
Marszałek Piłsudski czuje się doskonale co 
zresztą łatwo poznać po jego opalonej 
(warzy i rzeźklch ruchach. 

ODPOCZYNEK WfiRrtD PRACY. 
Warszawa, 23 kwietnia. Prezydent Mo

ścicki w ciągu wczorajszego pięfciwgo po-

Jfcenie w Nicaragui. 
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pod protektoratiem Stanów Zjednoczo
nych, Sytuacja w kraju Jest bardzo cięż 
ka I wojska rządowa i wielkim tru
dem 

dała sobie rado 
i powstańcami stosującymi taktylcę 
walk podjazdowych. 

ranka udał się w towarzystwie poruczni
ka Górzyńskiego 

do Ogrodu Zoologicznego 
i oprowadzany przez dyrektora żabickie-
go spędził tam wśród starych drzew 
czas dłuższy. Marszałek Piłsudski nato
miast pierwsze godziny po powrocie 
z Ruanunji spędził 

w gronie rodziny. 
Prócz tony i dzieci w otoczeniu marszałka 
Piłsudskiego znaleźli się obaj bracia Jan 
i Kazimierz oraz siostra p. Kadenasowa 
z Wilna. Od córek marszałek Piłsudski 
dostał 

upominek Imieninowy 
w postaci dużego bukietu kwiatów z ra-
doidu. 

M IN ISTER WIKTOR CADERE. 
Warszawa, 23 kwietnia. Dotychczaso

wy poseł pełnomocny Rumunji w War
szawie Bilciurescu mianowany został po
słem przy Watykanie. Na jego miejsce 
przybywa do Warszawy minister Wiktor 
Cadere. Wiąże się to z projektem 

rewizyty króla Karola I I 
w Warszawie. 

Nowy przedstawiciel Rumunji nie jest dy
plomatą zawodowym, lecz wybitnym po
litykiem. Minister Cadere jest profesorem 
akarlemji prawa, a w czasie wojny kwiato
wej organizował w Rosji „Legjon Rumun
k i - . 

Powrót Marsz. Piłsudskiego 
d o W a r s z a w y . 

A u t o b u s w p a d ł w p r z e p a ś ć . 

P i ę c i u z a b i t y c h — d w u n a s t u r a n n y c h . 

!>odl 

iwy pod nowa 
r rokn 1R74 marki* 
ode w kwocie 
ktoremn nda « f 

25 on*1 

orikr* 

vido,*nv dl» ""rV.', 

Po Grodzisku i Tucholi , a a 
e z a j ś c i a w S i e m i a n o w i c a c h . 

**° l icfa r o z p ę d z i ł a d e m o n s t r a n t ó w . 
23 kwietnia . U r z ą d 
siemianowicach od 

^irobn! C m i C ' s c e za ta rgów 
> t£Sl,nvm». « urzędnika-

, e?a opieka społccz-
V ł 0

C j n i a wsparć- w po-
3 nader ostrej scysji 

"rnda apocTirwfl 
l ip dotvd 

nia Aonn M *ffj#Ąm 

° tnym Rz. a inspek 
H ó j p ^ u k tóre j doszło 
^alj n ^pzatem bezrobotni 
l t i d ż ? Ulicy w S iemianowi 

A ] ^ o do K a t o w i c bur 

SM 'IHIIITIIT .r, (11' « L ^ j 
tero do ^ ' " ' " ' " . k ^ J & ^ n p u d a ł a się deleea-
~ » " T V W ' ° iSS i J ^ do burmistrza Sie 

..un'*' . Ł ' % - p ' a c e n i a ^«f« 

'] < 'vinVi«*a te mefo^ 

natleń*** 
»»̂ er? r»t»»b.imtVr»re»'«,*! 

>i«> tuki wynik , ' 
'enakieb nie da P« , , n

>' , 

. r -.*v̂ i 
f "ndu 

^ v d z i a ł u 

s z o w 
doraźnych 

własnych 

kartek na chleb. 

mliiTii.i akonO 
t.aorrńd w te] 
cej aprnwie 

okre." 

odsłucl 
N A G R 0 D A ; k ó r V 

;k poorostu * « ' ' y d & j 
>rać sae, z . , \ \ e d L y 
chudł, osiwia*. B . c / V ' 9 " 
is zakończy' 

^ T u l c z v ł ' Pmina w v 
°źnośc- - n v c h f u n < * u s z ó w 

1 1 Posiadanej 

V d e l e p r 3 burmistrza k t ó 

'hL^tki • z c bezrobotni 

j>rtv. i fobom, lub prze?.-y-
^ o b o t n i w liczbie 

coo ndaJi się wczora j rano do L u n a 
parku, jardzie bezrobotnym przebywa 
lacym t a m odebrali ka r ty do g r a 
nia, podarl i je i wróci l i pod urząd 
grninny. T a m wyłoni l i z pośród sie 
bie delegacje, k tóra ponownie 

udała się do burmist rza . 
W # międzyczasie funkcjonariusze 
policji w ilości 50, zabral i się około 
ogdziny 11 pod d o w ó d z t w e m ko
misarza policji do rozpędzenia t ł u 
m u . W ś r ó d demonstrantów, między 
k t ó r y m i zna jdowały się również ko
biety i dzieci. 

W wyniku szarzy kilka osób zostało po
turbowanych. 

Demonstrantów policja wkońcu rorpę-
'zlła. 

Tłem fych zajść Jest ograniczenie 
świadczeń przez gminę. Miejscowy u-
rzad gminny mianowicie wypłacał bezro
botnym wsparcia z alkejt doraźnej co 2 
vgodnie z własnych funduszów. Ód nie

dawna zapomogi te miały być wypłacane 

co 3 tygodnie, 
Pozatem gmina wydawała beairobohnym 
kartki na chleb (2 kg. chleba na głowę). 
Obecnie mieli oni otrzymać Jut tylko 1 
\g. na głowę. 

Praga, 23 kwietnia. W odległości 
oóltora kim. od Prasl wydarzyła się 
dziś wstrząsająca kartastrofa autobuso
wa. Podczas mijania furmanki, autobus 
kursujący na littfi Bodenbach — Praga 
wpadł na drzewo, a wskutek siły ude
rzenia zderzył sfe następnie 

s druga furmanka, 
wreszcie zaś złamawszy bariery szo

sy, wpadł w przepaść ok. 10 m. głębo
ką. 

Świadkowie katastrofy natychmiast 
zaalarmowali pogotowie ratunkowe w 
Pradze. Jak okazało się, pieć osób zosta 
lo zabitych i dwanaście ciężko ran
nych. Wśród zabitych znajduje się woź
nica furmanki, z którą zderzył się auto
bus. 

W e t za wet . . . 

Wczoraj pociągiem bukareszteńskim, po
wrócił do stolicy Marszałek Piłsudski. 
Na dworcu witali p. Marszałka: rząd, 

% prenijerem Prystorem na czele. 

L i c z n e a r e s z t o w a n i a w e W ł a d y w o s t o k u . 

Sowiety osadzają w więzieniu obywate l i japońskich. 
Cherbłn, 25 kwietnia. (TBL toł.) 

W Charbinio zostali aroaztowani liczni oby-
waielo Sowietów pod zarzutem uprawiania 

propagandy komunistycznej 

i popierania aktów terorystycznych akcji 
antyjapońskiej. W odpowiedzi na to wła 
dze sowieckie aresztuj) we Władywostoku 
licznych obywateli japońskich pod zarzu-

Fałszywe weksle dostawcy drzewa. 
W i e l k a a f e r a n a Ś l ą s k u . 

Katowice. 23 kwietnia. W związku 
z wykryta onegdaj na Śląsku wielką a 
ferą wesklowo - bankową handlarza 
drzewem Augusta Kellera, zam. w Ka-

Liczne aresztowania 
w T u c h o l i . 

Bydgoszcz, 23 kwietnia. Podoas oneg-
dajszych zajść w Bydgosacsy Ciężko ranny 
zosta) powiatowy komendant policji. 

Dotqd aresztowano następujące osoby: 
radny miasta Drajski, Ostrowicki, Szostak, 
Połom Jan, Pacer Czesław, Tiede Alojzy 
Żabiński Franciszek, Radke Władysław. 
Dalsze aresztowania są w toku. 

towicach. a pochodzącego z Bielska, in
formują, że Keller poszkodował szereg 
banków i firm na ogółem 700.000 zł., w 
•em Bank Ludowy w Katowicach na 
26,000 zł.. Bank Zw. Spółek Zarobko
wych na 300.00U zł.. Fabrykę papieru 
w Kostuchnie. oraz drukarnię św. Woj 
ciecha w Poznaniu razem 400,000 zl. 
Pozatem poszkodował on cały szereg 
dostawców drzewa ze Śląska, Mało
polski i b. Kongresówki. 

Keller za drzewo, dostarczane m. 
fn. z b. Kongresówki płacił fałszywemi 
wekslami. Do sędziego śledczego zgła
szają się niemal codziennie liczne firmy 
poszkodowane przez aferzystę. Keller 
znajduje się na wolne! stopie. 

tem uprawiania szpiegostwa 
na rzece Japonji. 

Dolar i funt w Ł o d z i . 
Prywatnie dolar papierowy w żąda

niu 8.89, w płaceniu 8.87 i pół: dolar zło
ty w żądaniu 9.05, w płaceniu 9 ; funt an 
gielski w żądaniu 34, w płaceniu 33.50; 
rubel złoty w żądaniu 4.90, w płaceniu 
4.85; marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 
2.11; za 100 franków francuskich w żą
daniu 35.25. w płaceniu 35. 

. Z A C H Ę T A " rska 62 KINO 
'Jiwiakowa ł ł ' 
Dziś i dni nast^parch. Wialkl film który ido-
byl wtZYStkia skrany twiata pod tytałara : 

K R Ó L B U L W A R Ó W 
W roli frlftwoai I słynny komik Gaorgea 
M i l t o n oraz nalpitkoicjiia kobisty śwlita. 
Nad program: B R A N K A W O D B A W roli 
główna) John Bolea. Naatepny program : 

D A W I D G O L D E R . 

demonstracja amerykańskich bezrobotnych. 
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Kryzys konferencji rozbrojeniowej w Genewie. 

% j > i 
^Qdzili demonstra cyjny pochód w cylindrach i „melonikach* 
_ , V f t n u o " . l-odkreflenia rolnicy miedzy bogactwem 
^'JjarcWów a nędz, basrobotnyeh. 

Genewska konferencja rozbrojeniowa znała zła się w krytycznem stadjum. Wskutek te co zjechali się w Ojiewie kierujący mcM 
wła stanu wazystkich mocarstw. Od U waj strony kn prawej: 1) Macdonald (An glja), 2) dr. Briining (Niemcy), 3) Sekt* 
tara Slimson (Stany Zjednoczone), 4) Tar dien (Francja), 5) Crandi (Włochy). W ostatniej chwili uchwałom? kompr* 

miaową rezolucje^ co uchroniło konferencję od rozbicia. Treść rezolucji jest następu- jącai 
konferencja oświadcza, «• nie pr»« sędzająe innych propoaycyj, która bed, dyskutowane w dalszych punktach poraąd. 

kn dziennego przyjmuje aaaadę rozbroją nia jakościowego t, J. wybór pewnych ka tegoryj lnb typów broni, których posiada 
nia wajL użycia biłoby b,<U te aupełnia eąluwne dl» wazystkich państw, bj|<U t f l umjjdsyRalJjdowioBe dj»JJ k9RWęncii w i f 
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Krwawa zemsta 
z a p r z e o r a n ą m i e d z ę . 

Ze L w o w a donoszą: W o j e w ó d z 
k i urząd śledczv 1 " we L w o w i e za
wiadomiono o k r w a w e m zajściu, ja
kie się rozegrało na polach gfminy 
K r u z v k i w pow. samb<irskim. 

Gospodarz z Kulczyc Tadeusz 
Cza jkowsk i , wpadłszy w pasje z po
wodu przeorania przez sąsiadów 
miedzy, dobył rewolweru i oddał sze 
r e j j strzałów, 

raniąc ciężko 3 osoby, 
a to iQ-letnieg:o Jozefa Łazarza , 
30-letr : esro Tana Zarzyckiego, 
niejro [ana I lo ła jde . Po dokonaniu 
zbrodni Cza jkowski , porzuciwszy 
na polu p ług 2 koniem, zbiegł. R a n 
nych odwieziono do szpitala po" 
wszechnegro w Samborze. 

Z a u k r y w a j ą c y m się zbrodnia
rzem zarządzono poszukiwania. 

C y k l i s t a p o d t a k s ó w k ą . 
Z b r o d n i c z y s z o f e r z b i e c ł . 

dem. Liczni przechodnie będący Świadka
mi wypadku podnieśli krzyk miłując m 
trzymać samochód. Szofer jednak zbiegł. 

Jan Si runi; i o odniósł ciężkie okalecze
nia całego ciała. Ofiarę wypadku przewie
ziono w «tanie groźnym do szpitala. 

Piotrków, 23 kwietnia. Wczoraj wieczo
rem ulica Piłsudskiego w Piotrkowie, by
ła trn-iii-rn tragicznego wypadku. Na ja-
<..ii • :-i> rowerem Jana Stnimiłę wpadł zdf 
żujący • nadmierne szybkością, 

tamochód osobowy. 
Cyklista i rower znikli pod samocho-

Dziewczynka pod samochodem. 
S z o f e r p o c i ą g n i ę t y d o o d p o w i e d z i a l n o ś c i . 

Zgierz, 23 kwietnia. W dniu wczoraj- nia Mirlę Rozenberg. Dziewczynka odnio 
rtym, w godzinach popołudniowych w 'L('<t sin ciężkie obrażenia ciała. 7-wrrwany le 
im przy ulicy Berka Joselewicza, «amo- łarz po udzieleniu pierwsłej pomocy 
rliód osobowy, prowadzony przez szofera pnr.t-wiózł ofiarę wypadku do szpitala. 
An!onie::o Breja (Zgierz, ulica I Maja 8> Szofera Breja pociągnięto do odpowie 
wpadł na przeclio<lząeą przez jezdnię 8-lel rlaJttlrióeĆ1 sadowej. 

Majątek na... fesi«cż.ycu. 
G o s p o d a r z s t r a c i ł 4,000 z ł . 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Pośrednik Aleksander Pi larski z 

N a k l a w swoim czasie zaof iarował 
n ie jak iemu Janowi I c k o w i z Gdyn i 
pośrednictwo przv kupnie ma ją tku 
ziemskiego w okolicy Nak ła jak w y 
kazał przewód sądowy, z 

w y r a ź n y m zamiarem 
oszustwa. 

U m ó w i ł sie howicm z n ie jak im Brau 
nem w Kró l ikowie pod Szubinem, 
dzierżawca gospodarstwa, aby ten 
ref lek tantowi przedstawi ł sie jako 
właściciel danego gospodarstwa. 
Is to tn ie udało się Pi larskiemu spro
wadzić I cka do Kró l ikowa- I c k o w i 
bardzo wvda ł sie interes korzystny, 
podpisał wiec jakiś t a m k o n t r a k t i 
bez namysłu w r e r z y ł R r a u n o w i 
4.000 zł., jako zadatek, zaś Pi larskie
m u ^oo zł. za pośrednictwo. Roz
pacz oszukanego gospodarza była 
wielka, gdy wvczvta ł , że Braun nic 
jest właścicielem kupionego przez 
niego mają tku . Zgłosił wiec sprawę 
oolicii. 

ODPUST MATKI BOSKIEJ DOBREJ 
RADY. 

W kościele S. S. Apostołów Piotra i 
Pawia w Łodzi przy ulicy Nawrot 104 dnia 
26 lim. tj. we wtorek rozpoczyna się uro
czystość ku czci Matki Boskiej Dobrej Ra
dy, która będzie obchodzona z oktawą. 
Zakończenie uarttpi dnia 3 maja. 

Porządek nabożeństw będzie następu
jący: V dni powszednie sumy c wstawię 
niem Najlw. Sakramentu i kazaniami bę
dą odprawiane o godz. 10 rano. nieszpory 
również z wystawieniem Najśw. Sakramen
tu i kazaniami o godz. 6 i pół po poł w 
nfedfdelę i d»ii» % maja sumv rozpocznij 
•łę o £ndz. I I rano a nieazpory o godz. 
4-ej po poł. 

L E C Z N I C A 

chorób oczu 
mm atałemi ł ó ż k a m i 

DOKTORA 
DONCHINA 

In. P i o t r k o w s k a Nr. 90, 
t e l . 221-72. 

Przylmule a ;» chory cli wymagaj aayab 
pzrebywania w Wczntey (o 9* rac je «tc 

taki* ohorycb przy cbodgąaych. 
9 — 1 i od 4 — 7 i pol. 

Ostatnio z n a l a z ł a ona swój epi
log w Izbie K a r n e j Sadu Okręgo
wego w Bydgoszczy. 

Braun jako g łówny oskarżony o-
trzyn.a l karę 3 lat wiezienia. Zaś P i 
la: k tóremu niezbicie udowodnio 
no pomoc w oszustwie, o t r zyma ł 6 
miesięcy, 4000 złotych jednak bez
powrotnie przepadły dla biednego 
gospodarza Icka . 

Surowy wyrok napewno będzie 
p r z e s t r o g a dla niejednego tak zwa-
nefrr> ..pośrednika". 

W y p ł a t a r e m i m e r a c j i . 

Łódź, dn. 23 kwietnia. Magistrat m. 
Łodzi przystać' do wypłaty renunrera-
cji wszystkim urzedikom miejskim, 
którzy w dniu 15 marca b. r. byli na 
stanowiskach, a Dracuja co najmniej od 
1 pażdzernika 1931 roku. 

Pracownicy pobierający uposażanie 
według stopni służbowych wzsilgdinic 
ryczałtowe otrzymają 

I-SO całkowitych poborów 
miesięcznych. 

Robotnicy sezonowi, którzy nie o-
trzymali jednorazowego zasiłku — do
stana 15 proc dwudniowego zarobku 
według stawek z miesiąca grudnia 
1931 roku — za każdy przepracowany 
w 1931 roku miesiąc 

Ogółem Magistrat wypłaci rwnunera-
rfe w wysokości około 

100.000 złotych. 
rozatem dowiadujemy się, że członko

wie Magistratu również otrzymają re-
tmtnerację w wysokości takiej, w jakie} 
"-'y7-.1s.li pracownicy miejscy. 

«B«na«BanaaaB>flz«aaaMMaaaaBMBi 
ODPUST ŚW. WOJCIECHA 

W CHOJNACH. 
W niedziele przypada odpust Św. 

Wojciecha w Chojnach, na który korzy
stając z wiosennej pogody pośpieszy 
większość mieszkańców Łodzi. Dojazd 
tramwajami nr. 4 i 11 do toru kolejowe
go, skad spacerem wśród zielonych pól 
lub specjalnie czekającemi samocljoda-
mi można dostać sie do kościoła chojert-
skiego. 

Porządek nabożeństw jest następu
jący: Sobota 23 kwietnia o godz. o.3U 
wieczorem nieszpory. 

Dnia 24 kwfetrria uroczysty odpust 
św. Wojciecha. O godz. 7 rano prymar-
* 9 m s z a ś w - 0 Kodz. 11.30 su
ma. Odprawione będą dwie msze św. 
każda z kazaniem: jedna wewnątrz 
kościoła, druga nazewnątrz na balko
nie kościoła. 

Nieszpory o godz. 4 po południu. 

Z d a r z e n i ! I w y p a d k i 

mbimgt&l d o b y . 
(—) Sensację w Ati.oryce wywołał list 

sekretarza stanu Stint&ona, który wyraził 
się, ie sytuacja na Ds>'ekim Wschodzie 
jest tego rodzaju, iż w najbliższym czasie 
może nastąpić gwałtowny zwrot, który po 
pręży £wiat w otchłań chaosu. Sfery miaro 
dajne iiceą się z bliski en, ueuamera Sowie 
tów przez Amerykę i utworz«\uiu sowiecko-
aim rykań»kiego bloku przeciwko Japouji. 

f—) Wczoraj odbyła się n p rem jera 
Prystora konferencja a ministrem i trzema 
wiceministrami skarbu, w sprawie ustale
nia zmniejszonych badietów na najbliż
sze 2 miesiące. 

(—) Komisarz generalny Polski w 
Gdańskn Pappe złożył wizytę Wysokiemu 
Komisarzowi Gravinie w sprawie bojówek 
hitleroH»kich w Gdańska. 

(—* W Warszawie are^ztorwann szajkę 
tmuMOttff znaczków stemplowych w chwili 
kiedy gotowe już nrkusze miano puścić 
w obrót. Fałszerzy w oaoharh Teoflors Pa 
sierbiewicza. lózefa SoboHńskieeo, litogra
fa Mojżesza Wainberea, finansisty Srmnla 
Saksa i pasera Dawida Kagana osadzono 
w więzieniu. 

(—) Znslafa fxr?o«znns nstswaj na mo 
<rr 1<tóre{ rnch nntormsowr, trnlrtownny do 
tychczas jako wolny braexnv«ł, hedrie pod
legał przepisom o przemyśle koncesjonowa 
nym. 

Nowa ustawa pwwbhife nrl«i<»?!imo 
koncesji zarówno na przewóz osób inko też 
i tOWflrOW na pn«zczr<rńlnvch linjnoh na 
sieci iinji or.-n na nznaeronvm obszarze, 
przvczem koneesłe mo<rn Y>vf z prawem lub 
b**~ "'uwii nn-ł-»»-7n»>M. 

Koneesie bedii wydawały TTrzedv Woje-
wWzlde względnie Ministerstwo Robót 
Publicznych w zależności od charakteru 
koneesli. 

Pstawa webndri w łreie w S miesiące 
od dnia jej ogłoszenia, t. f. 1 T V T I b. r, 

(—T T,anrent»'m na<rrodv mukowei m. 
WarwmWV łOafal nrofe^nr ri'><l<TVTiv Fmil 
Godlewski. nrf>fe«or ercbrjohłfii uniwersy
tetu Jagiellońskiesro. 

(—T W Tfj.rsirni.̂ ^ na- nrreclio^raeefo 

w V.OCV <»1«',> M-.t^»:.Hn'«-«kn nł»-'eb£ woi-

skowco Finlandii n<'ł'<'"*
, , l i 1 f

^ ?vfnsson;i 
nannUo «re(!cin n»ł»*«f«lTch nńrswfcAw i 
O l vbowpl ' "o Pol?<-i» no kilkn godzi
nach wszyp^k^b aresztowała. 

Zniesienie pierwszej k!asy gimnazja' 
w o k r ę g u ł ó d z k i m . 

Na 

P I R A 
w s a l a c 

Ł^dź, dn. 23 kwietnie. W dniu dzi-
slejflzjin Kuratorjunł Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego — otrzymało z Ministerstwa 
Wyzuari Religijnych i Oświecenia Publicz
nego okólnik, który w myśl przyjętej 
nowej ustawy szkolnej — wpro./a.Jzi z 
początkiem przyszłego roku szkolnego — 
zasadniczą zmianę w szkołach państwo
wych w Ix>dzi. 

Na zasadzie tego okólnika zniesiona 

zostanie pierwsza klasa W PW 
b-zkołach średnich. Wobec 
:>r/r c łym do pierwszych rh\L 
iiwow-ych nie będą. przyjmą 

andydaci. ^Jf 0; 
, waroa tuazL w 

RkutkoW r*Kp ^ w h , przyjeżdżają na 

^•ejłkiego Klondyke. \ 
™«o\'ycb brakowało pokój 

r P o p u l a r n y . 
t a k Jak poprzednio i y 
wlor.y zostanie 

Łódź. dn. 23 kwietnia. Jak władotno, 
w ostatnich czasach teatr Popularny w 
Łodzi nie jest prowadzony przez p. St. 
Dębicza z ramienia Zrzeszenia Arty
stów Scen Polskich, lecz przez p. St. 
Skalskiego, z ramienia spółki z ograni
czona odpowiedzialnością. Stąd te i 1 
nazwa tego przvbvtku Melpomeny — 
Nowy Teatr Popularny. 

W związku 1 powyższem ostatrrłn 
zaszła kwestia czv teatr ten bedrie 

| subsydiowany przez. Magistrat m. Lodzi 

Magistrat s u b s y d j o j e nadal 

własnemu ^ ^ 4 ^ ? f t ! ? ' n i e "krywały 
roz ważana WJ»̂  % ^ t ^ A e i i wiejs.-owo*, 

_^ .bS i w a r t o ś c i p o 

Sprawa ta rozważana byi« 
przez władze miejskie, k tóre - . ^ l f t 8 i ł 2 w ł k . . 
wtlv wypłacać subwencje {JSj^r rie u d a w a ć 
miejskich, przewidziana w bu^t ro jo n e » ^ ™ Ł " f ^ 1 

Teatru Popularnego w Ł « b Ł J X ' »SZ??a7?h°A. 
r w perłach i bry 

Nicea w l 
^ Powolennym n a J a K 

j M d nowocześni pirs 
^awdzie, j a k dawni 

łoi. JS6 niebezrsie 
a « n« wśród ludzi 

bedzie areszty nałożone pf»c 

cieli tego teatru. 

Zagadkowy z g o n robotnik* 
A l k o h o l e czy t r u c i z n a ? 

PRZYBLAKAŁ się plea wfflt. Do odebrania za 
rwrotetn kosztów ol? Asnyka 2. Chojny Jan
kowski. 

ZALCMAN HELA zgubiła saktewk« « dowo
dem tożsamości 1 legitymacje zapomogową Nr. 
.15.}£ I. 

DO SPRZEDANIA kilkanaście placów róg Na 
Piórkowskiego I Tatrzańskie) pray tramwaju. 
Whdomość a gospodarza, Naplórkowsktefo 

157. 
ZGUBIONO maitiyktile na nazwisko Lorglny 
Konczarkówny uczennicy klasy III wydaną t 
K-mnazJum Państwowego. 

ŁćAt, 23 k w i e t n i a . Dz iś nad ra
n e m stacja miejskiego pogotowia 
rat i tnkowetro o t r z y m a ł a telefonicz
n y meldunek o nae łem zasłabnięciu 
w mieszkaniu własnem przy ulicy 
T a r g o w e j O, ^8-letnieg-o Stanisława 
K l u c h y , robotnika sezonowego. N a 
miejsce udał sie niezwłocznie lekarz, 
k t ó r y jednak zastał już ty lko 

stygnące zwłok i robotnika* 
Rodz ina zmar łego oświadczyła, i i 
Starjisław K lucha był na łogowym 

n a 
alkohol ik iem I 
mogło wpłynąć 
zgonu. 

Innego zdania fest 
wed ług orzeczenia k t ó r e -
zmar ł prawdopodobnie 
Uucia kwasem solnym. r 

siadach opalnia w a r g i h f c 

W o b e c powyższego 
sława K l u c h y zabezpi>c?V 
cia do czasu zejścia Uof»*r 

wo-lekarskie j 

dawniejase ksi 
europe^kich. 

. unitować 
H H pańrtw 

1 1 *»nało(ć pa-aw i obyciajo^ 
^ ôść krótki okres ciatro 
Hyezów spurtoezyć Riwiera 
£ Aarakter. 
^ i e k Riwiera została 

Cl 

Zycie 300 tysięcy chałupnic 
n a c i e k a w e j w y s t a w i e w Ł o d z i . 

ł ódz, dnia 23 kwietnia. Ostatnio w Lo-
d'/i wre j-orączkowa praca dookoła tor-
ganlwwania wysiawy Pracy Chałupni
czej, która ofwarta zx>«tanie w Galerjł Miej 
skiej w pierwszych dniach czerwca. 

Wystawa obrazować będzie wnrunki 
pracy i życia 300 tysięcy robotników cha-
hjpniczych w Polsce. 

Wystawa zawierać" będzłe: zestawie
nia, mapy, wykresy plastyczne fx'zwjer-
ciadi]ająee ro«rnieszxraenie pracy chałupni
czej w Polsce, warunki mieszkaniowe, o-

iwlarowe; wykresy pta* 
roboczesro I t. d. 

Nadto będą. na *T&™'JrłĄ 
nalne wytwory pracy ch/iłu^J 
«r'<*"aty mopatrzone zose3^ 
fomi«cj'Jne zarówno o o * 0 ^ 
jak i miejscu, w którem *>*g 
Ifowane, a wreszcie o w * r U ' ' 
kich dokorjj-waru* b) * \P r ' w * ! l | 

Pracami zwiazAnśnu i 
stawy zajmuje się korn i" * *^ 
pod prsewodniotwem wC*"" 
Uoseeta, W 1'Oiace, waruoKi intesaKauiiwr, w 1 iv««eTa. ^ • 

Dwie ofiary nieświeżych \ 

»pirutów hazardu, zł 
polana, jeszaze przetrwał 

l**y«cy jeszcze zostali stąd 
" ptswem badi losem. 

•i? jeszcze moie, *« 
P«dobuego pokroju »potV 
oko w oko, na ph»c« 

^ de la Victorre 
Hjyry przygodnych ̂  
fito,y<:h wymysłach i ff 
*^Myetnym języku, po' 

^Tł Panterę, 
_ i spokojnie, 
, d ł Tazetn na ^ap* 1 "^ 

^ * żywiołów B 

pisarzom powioaci •« 
C^otrzAują silić, ńe n» 
^ ^ n o s c jeat niejedno 
,^*ntyczna nit fikcja. 

K« zawsze do«6: w 1 
9 * dziedzinie gry, P" 
* n?dzy. 

rozrywki R»«i 
wszystko to p 

l«ty o zawrót głowy. 

I 
Jest to 

chwilowi 
ujgwsz 

bcltłl 
Fra 

Lódź 23 kwfctnfa. W dnm wczoraj 
szym, w godzinach wieczornych w bra
mie przy ulicy Zawiszy 9 usiłowała 
pozbawić się życia przez wypicie wte> 
szej dozy Jodyny 20-lctnia Estera Abra
mowicz, bezirobotaa. zamieszkała w wy 
mlcnJonym domu. Lekarz pogotowia r?.-
tmrkowego po udzieleniu pierwszK-1 po 
mocy przewiózł desperatke do snpłtnla 

W dormi przy wHcy Pfotrikow^kiiJ 
116 ulejfli zatruciu po spożyciu ryb 28 
letnia Chawa Izbicka, żona krawca, 
oraz synek ich 2-letni Symcha. 

Obu ofiarom nieświeże! rybv tid'7łe-
Bf pomocy lekarz mtejskiejr0 pospotowla 

rart?n1tio;*w«tx 
Na szo«le PaKjantakW ; 

Prz«z wóz odniósł okale^^T: 
I«n» Fan 7>UńsM. IV« «531 
mieszka/y przy ul. P s M ^ i ł 
k a r . z pogotowia ratunkow«»v 

leniu . jyferwszej PO^ 1 0 0 ^, / / 
chft>oca do mieszkania 

W bójce przy ttfcf 
<x\M6>i1 ogólne obrażeń 1 3 I 
Stanłsra-w Swienzk. JJ 
mił.jsca zaertes/kania. Py' 

mu udzieli pon-ocy' k , * * r ' 
pogotpwia ratunfkowego. 

D o k t ó r 

R E I C H E R 
Choroby aliSrne, wenerje ina i moezo-

plclowei 
P o ł u d n i o w a 2 8 , tel. 201-93. przyjmuj* od 8 — 11 rano i od 5 — 8 wiecz. 
w niedzUe i <'v»i-ł» od 9 — lw pol. 

PRZyBł.ĄKAI. st« pies młody wilk. Odebrać 
za zwrotem kosztów ul. Dobra 7. Rarzewska. 

PRZyBLAKALA srtę suka, rasy wilczej. Do o. 
dcbrunla za zwrotem kosztów Piwna 17. 

SPRZEDAM pod Tuszynem letnisko. 8 pokoi, 
światło eltfktryoaaie, plac pól morzu oparka-
niony, ogród, przy samym przystanku tramwa
jowym. Wiadomość, Maeurska 6. gospodarz. 
Tramwaj A ,11. 

Ircy soHo e 2 M\\ 
odstąpię 
Wiadomość fCilirtikiego 133, miesik 26 

D o k t ó r 

K l i n g e r 
Specni ista chorób w e n e r y c z n y c h , 

skórnych i w-oudw ( p o r a a y aekautalne). 
Andrase}e 2 . T e l . 1SU-28. 

Przyjnu s od 9 — 11 i 5 — 8. 
W nUdzicl* i śwista od 10 — 12. 

Dr. ). NADEŁ 
A b a a c a r i a choroby k o b i e c a 

Żod?- przyje? od 3—5 i od 7—8 p. p. 
P o m o r s k a N r 7 tel. 127-84. 

D r . n led . 

M A R K O W I C Z O W I 
c h o r o b y <ikÓrne i w o n o r y c z a o 

ul. Z A W A D Z K A .4 . T e l . 166 -35 
^rzyimni* 9 — 1 1 rano i 3 - 8 wit«». 

PORADNIA. 
W E N E R 0 L 0 6 I C Z N A 
L a k a r z y ' S p a e j a l i i t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czyaaa od 8 r»n< do 9 wiaazar, ad 
11—12 i 3—3 przylaiuf* kablata Ukart 
w aladzlala i iwiata ad 9—2 ra. 

Laazania chorób 
W K N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 x l . 

Dr. S . Kantor 
Choroby akdroa, wanaryenn* I mocz«płt!av«, 
E w u f l a l l t k a 7, T a l . 129-45 

Praylmal* ad 8 - 2 1 ad 6-*-«f. 
Dla pan od 5—4. 

D r . M e d . S O M M E R 

powrócił 
U L . 6. S I E R P N I A 1 . T a l . 220-26 

' -bar. ahórzt* w a n a r y c a a a 1 k e b l e a a 
Lampa k w a r c a w a . 

Od 9—1 i 5—9 Odda. aaaaakalala dla pat 
V alada. ad 10—1, 

11.95 na 
tr-.em» keP 8 f 

zL 11X Zajatki z . «lo«» • » cfiCWpji 
A d r . . . F . b . f 

^ A f K % »'m. 0 J b st"dent j a d 
stykal i si« wie 

•4 
to 

Roemtyenowakl > 8* 

tażyniw 

, t t » » V T 1 

W i z y t y p* 
Przałwlatlania I ••iy"*,^mri** 

Z g i e r s k a 

CJALNOŚC1ACH ^ 9 ' 4 

17 

100 ciel 
1 j 

FORD do tpricdan!*. ^ 

•>t*i)i*. WlaMnmość. i 
PKZYbLAKAL P*** & 
tem kosztów, O«rodo*» 

flanca Daatonarra pr 
^ ^ a n a Art. byl 
""•stała wykonyw 

czyi sie o 

w mieści* 
wstrząśnięty 
Ari po powre 

.OJ 

U 4 w l « j k o » y K;n</*Teatr 

C O R S O " 
2 4 

ii 
II 

POCIĄG SAMO^ Diii premiara. Wielki przabói. 100°o Dźw:cicowr. f«rta nainowzzaj prodokcji fraae«»kia| 
zrealizowane w Paryżu przaz mi tria rotylsklch raayaaiAw P U D O W t C I N A pod tył«>e 

Emoeioa.iąey dramat w roiaah <i4v»ayck: Oeorge Col in , Robert V ida l !n 1 B l a n c h e Rernls. 
Nad program: KOMEOJA AMERYK. Dziś peozątek o (oda. l2-e| w pol. Na plarwaay aaaaa wazyztkła aaiaisea pa 50 gr 

Śpla*y I zawzykf załt«*»* 

< y > < 

^ ^ Przedstawił A 

C V D ° Z n a ' » . te Jacek , 

m * 1 *y«ło$lfi kill 

S 1 

Bh»a 

dr* 
redakcl zdób; 

wyfecha 
w szpitalu 

http://-'y7-.1s.li


«f. lim 
damskie,** palta; 

i dziecinne. k l ( V 

owarów aa dagodnyłh 

JĘCIU** Sir a. 

Na żołdzie przypadku. 

I R A C I H A Z A R D U . 
S ^ C H 9 r r y Ł ^ u r o w e g o Wybrzeża. 

ie pierwsza Jdasa w 
^ średnich. Wobec 
-tym do pierwszych Jclas* 
ych nie będą. przyjm 
ciaci. 
inym z* skutków tego * u,. , 
; za dzieci urzędników • L " * * . 
które znajdą się w 0^ fl 

aej klasie szkoły śróta* 
ca nie będzie opłacał wpisu 

J l J T . i J ? ? * ' I * * * * ~ - k t ó r z y Powojennym i d I ̂  «°rycn — m< 

° aj«d n o w w ; l : D a - ^ B"*g [ prawdziwymi książętami. Sielanka 

M 

l j u j e 
L i l a r n y . 

na d a l 
* ceni, b B a k o w a ^ pokojów wol-

k poprzedmo — ozv \ 
zostanie 

rawa ta rozważana 
władze miejskie, K t « » J » 

e Wvd7iai"Fbiansow^ 
aresztv nałożone 

ego teatru. 

nowocześni pitraci, nie
prawdzie, jak dawniejsi kor-

'Je może więcej niebezpieczni jesz 
»)«riaja się wśród ludzi w smokin-

przy jeżdżą ją na Riwierę 
pociągami, nieliiedy nawet 

p» ośmiocylindrowemi samoeboda-

e z e t 0 " y , wartości po 100 ty. anie , "«nów K» » — i w iy-
ł laspcmu to0*^S,fl'7 ? r

J

a , , U e okrywały zielone 
ici. P u -

pospoli • «tar ł * s o w i c i e -
wypłacać subwencję y S ^ j r ' 7 8 i? udawać" magnatów, a 
ich, przewidziana w o A Jone $ m i ^ n ^ ^ ^ ^ k 

muzy 

do chwili, gdy wybraniec serca dozna kio 
potów pieniężnych i staje się w swej tros
ce obojętny na wszystko inne. A więc po-
to, by zażegnać*jedno i drugie, „starsze" 

sprze-

jak inni pracownicy do fabryki lub do biu 
ra. Bacznie pilnują się swej metody, 
obserwując „serjc''. Są grzeczni, dyskret
ni i milczący, w stałej obawie, by icb nie 
wydalono z sal gry. Są dni, w których za 
dowalają się ciastkiem lub kanapką, gdyż 
przedewszystkiem chodzi im o odpowied 

Szanghajski tyfus na dworze króla Anglji. 
E l e g a n c c y g w a r d z i ś c i p r z e c h o d z ą p r z y k r ą k w a r a n t a n n ę . 

iv» ^ • ł T T C I 1 ' w perłach i brylantach, 
ptfC l T : ^'tować dawniejwe księżno i 

T 4 * 1 państw europejskich. Pewna 
°«Palo4c pjraw i obyczajowości do 

1 * 1 * * krótki okre« wagu tłumom 

syna. Są to ludzie na żołnie przypadku. 
Są jeszcze inni Indzie, którzy nie ży

ją, lecz umierają z gry. Są to nałogowcy 
przypadku, a zabija ich nie hazard cam, 
lecz zgubna namiętność. Mai. 

i c i z n a ? 
oJikJrm ! n a d u M « 
> wpłynąć na 
u 

została częściowo 

W lUejtcyfcJycfc „ , ; , / . / / . " " 
r ° w > piratów hazardu, zło, przez 

lfl»»jŁ• 'oła»»* jeszoze przetrwało. Zrese 
CgO zdania, >*? tArtg« J Ł ? ' " 7 Je«cze zostali stąd zmiece 
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panie bez końca podpisuj, czeki, n n ; . » f u uiuuu un o oapowied 
daj , lub zastawiaj, klejnoty, a wkońcu, nie ubranie, zapewniające im wstęp do ka 
gdy utrać, już wszystko, zgłaszaj, się z 
zażaleniem do komisarjatu policji. Bar
dziej romantyczne zaś popełniają samohój 
stwa. Fakty te są na porządku dziennym 
•w rubryce wypadków bieżących na lazuro-
wem wybrzeżu. 

Z tej rubryki notujemy następujące zda 
rżenia: 

W" pewnym barze wpobliżu placu Masse 
na spotkać było można w porze „apćn-
tif'u bardzo elegancką i dystyngowaną pa
rę. Zwłaszcza kobieta zwracała uwagę ja 
snowłosą urodą i wrodzoną dystynkcją. 
Partner jej był spokojny, szykowny i mil 
czący. R;>rman tułagiwal im z specjalną 
atencją. Mieszkali w hotelu „Palące", 
mieli własne auto, nagrodzone na kon
kursie elegancji. Opowiadano, że młody 
człowiek był synem wybitnego przemy
słowca z północy, a towarzyszka jego — 
artystką kinematograficzną. 

Pewnego wieczora, przy wyjściu z ba
ru, zostali zatrzymani przez agentów po
licji. „Syn dobrego domu" próbował 
oswobodzić się. Wśród krótkiej wulki od 
słoniło się przypadkowo jego pruwe ra-t 
mię, ukazując tatuowane obrazy: głowę 
dżokeja w ramie podkowy, oraz gilotynę. 

,«l)żeutclmen'' bronił się krótko, lecz 
jego „nieśmiała'* i „dystyngowana'' to
warzyszka okazywała zaciekły opór, ry
cząc, wyjąc, wygłaszając nieopisane prze
kleństwa i wymysły na „szpiclów'', któ 
rzy przerwali tak brutalnie sielankowy, 
światowy żywot eleganckiej pary. 

On byl znanym bandytą, 
ona zaś — poszukiwaną przestępczynią. 

A dnia poprzedniego elegancka para bra 
ła udział w arystokratycznem zebraniu 
i została sfotografowana w grupie z in
nymi uczestnikami zabawy. 

Inny fakt notuje młodego Egipcjanina, 
który zamieszkał w najbardziej luksuso
wym hotelu Nicei. Lecz oto pewnego dnia 
o czwartej po południu na ul. de Fran.ce 
zaaresztowano bandytę podczas napuści 
na kobietę. — Bandytą okazał się „boga
ty" gość pierwszego hotelu Nicei. 

Ciekawą dziedzinę życia Riwiery ^l.mó
wi gra. S , ludzie, co graj, dla /..ibawi, 
przegrywaj, niewiele i wygrywają mało, 
lecz nigdy nie przekraczają granic ro/Pijd-
ku. 

S, jednakże i tacy, co ży j , z gry. Na 
całym Jasnym Brzegu, a zwłaszcza pomię
dzy Cannes a Monte - Carlo, są kobiety i 
mężczyni, którzy dzięki niesłychanej cier 
pliwości, uwadze i staraniom, utrzymuj, 
się s gry. Takie utrzymanie jednak jest 
nędzne. Ludzie ci uczęszczaj, do kasyna, 

Już po raz dru^ i w t y m roku w y 
bucha w z a m k u W i n d s o r s k i m groź 
na eptdemja ty fusu plamistego 

Tak donosi komunika t r a d i o w y 
stacji Rugby , pierwsze objawy epi 
dem ii zauważono w piątek dn. 8 
kwietnia , wśród żołnierzy garnizonu 
zanikowego. Z początku sądzono, 
że by ły to wypadk i g rypy lub angi -
n\ r , dopiero naza jut rz w sobotę dnia 
0 kwietn ia , stwierdzono objawy t y 
fusu 

u t rzech żołnierzy 
z Drug iego Bata l ionu G w a r d i i 
Szkockiej , kwateru jące j w kosza
rach V ic to r j i . W niedziele zachoro
wa ł szeregowiec z g w a r d j i przy" 

Otwarcie olbrzymiego mostu w Sidney. 

Przejazd symbolicznych grup przez nowo rtwarty olbrzymi most w Sidney (Austral-
ia), którego budowa trwała 10 lat i kosztowała 10 miljonów funtów (35 miljonów 

złotych). 

Pyłek tytoniowy zdradził zbrodniarza. 
T a b a k a w z e g a r k u . 

Na słupach paryskich ui!-nzały się a 
fisze 

„Dziś odczyt d.ra Sevr in leard z 
Marsylji na temat: 

Badanie kurzu w zegarkach kieszon-
leowych". 

Zdawaćby się mogło, że to odczyt je
dynie dla zegarimiatrzów. 

A tymczasem... 
Na podstawie badań kurzu w zegrarku, 

można wywnioskować, czy należał on do 
piekarza, młynarza, kominiarza, meta
lowca, fryzjera i t p. 

W zegarku elegantki znajduje się nie
rzadko 

odrobinki pudru. 
w zegarku palacza pyłki tytoniu 

Był wypadek kiedy w 10 jat po zagad
kowej śmierci pewnego staruszka, zaży
wającego tabakę, znaleziono u pewnego 
przestępcy ' zegarek, nossaey ślady tyto
niu w t. zw. werku. Po tem domyślono 
się że to zegarek człowieka, który zaży
wał tabakę. 

— Czy zażywa pan tabalkę? — spyta
no go na śledztwie. 

— Nie. 
— A ojciec pana Łażywał tabakę ? 
— Nie. 
— Ale duchowny, którego pan zaimor. 

dowal, zażywał tabaki? 
Na te słowa, zaskoczony zJbritdniarz 

przyznał się do winy. 
Pyłek tytoniowy kosztował go gło

wę. 

bocznej w koszarach Comberniere . 
Żołnierzy, dotkniętych ty fusem, 
przewieziono natychmiast do od
działu izolacyjnego szpitala w A l d e f 
shof. W koszarach zarządzono na
tychmiast ścisłą obserwacje' Obie 
kompanje , do którvch należeli dot
knięci epidemią żołnierze, odprawio
no te j samej niedzieli z W i n d s o r do 
P i rbr igh t , gdzie, wedle rozkazu 
dziennego, odbvwaią ćwiczenia w 
maskach — faktycznie jednak, ele
ganccy gwardziści przechodzą przy
krą i 

przymusową kwaran tannę . 
W rozkazie dz iennym do garn izonu 
zabroniono członkom załogi zamko-
we i bywania , aż do odwołania , w k i 
nach, restauracjach, dancingach, ka 
wiarn iach, placach zabaw i t. p. w 
obrębie Windsor . 

D o zamku przybyl i lekarze w o j 
skowi , k tó rzy współpr. icuia w akcji 
zapobiegawczej z lekarzami m i e j 
skimi . 

Sytuacia w W i n d s o r iest poważ
na pod względem państwowymi 
gdyż w z a m k u przebywają akurat 
kró l , k ró lowa i cześć rodziny kró lew 
skiej. P a r a królew. cieszy się jednak 
dobrem zdrowiem, król daje naj lep
szy przyk ład, gdyż nie opuścił z a m 
k u , zapewne, aby nie w y t w a r z a ć at 
mosfery niepokojącej dla miasta, 
którego ludność uniknęła, jak do" 
tychczas, epidemji . K r ó l wyjedz ie z 
W i n d s o r do N e w m a r k e t dopiero 26 
kwie tn ia wedle wcześniejszego pro
g r a m u podróży. W ostatnim dniu 
kwie tn ia kró l angielski ma powró
cić do W i n d s o r u . K r ó l o w a pozosta
nie w zamku nadal . 

Przypomnieć należy, że w pier
wszych dniach marca r. b. wybuch 
epidemji w garnizonie windsorskim 

był jeszcze silniejszy. 
W ó w c z a s było 75 proc. wypadkó v 
śmiertelnych na Uczbę zachorowań. 
Teden z żołnierzy, pozornie naizdio" 
wszy rano, zachorował w ciągu dnia 
i po południu zmar ł . Poddano w ó w 
czas garn izon dokładnej k w a r a n t a r n 
n i e : wszystkie kompanje , w których 
u jawniono w y p a d k i ty fusu, musia ły 
przebyć zabiec steryl izacj i w spe
cjalnych kamerach, gdzie oddycha
nie odbywa się w powiet rzu , nr 
eonem para antyseptyczna, mająca 
działanie zabójcze dla zarazku t y f u 
su. T e j samej sterylizacji podejano 
żony i dzieci żołnierzy. 

mieszkających w koszarach. 
W e d l e opinj i l ekarzy wśród żoł

n ierzy garn izonu są jednostfti po
zornie zdrowe, ponosząc^ w sobie 
zarazek ty fusu i zdolne w każdej 
chwi l i przenieść zarazek na innych, 
k tórych organ izm podatnieJ3zy jest 
dla tego rodza ju choroby' N a d od
szukaniem tych jednostek w wojsku 
pracują obecnie lekarze-ohserwato-
rzy . ba przypuszczenia, że tyfus 
przywlek l i z Szanghaju gwardziści 
szkoccy, k t ó r z y powrócil i z Ch in 
przed rokierm 
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8 
t am m i * , 0 l c e m wyjechała do 

a ' wyelosić kilka wy-

»̂ ̂  ̂ „S* wyjechała do 
^ w szpitalu i tam 

Pani profesorowa groźnie łypała 0-
czyma w stronę ziięcfa i męża, ale Klau 
dius oglądał jedyną muchę na suficie, 
Wiktor zapatrzony bvł w Adrłamkę. 

— Na jak diugo pani przyjechała? 
— To zależy od tatusia, w każdym 

razie parę dni zostanę. 
— Czy będzie pani tak dobrą i grze

czną dziewczynką, czy zadzwoni pani 
do innie do biura? 

— Owszem, zadzwonię, a teraz, ta
tuśku, zdaje się, że Tolek puka, — wiec 
idę — podeszła do drzwi i mówiła swo
bodnie, otwuizyv/szy ie do połowy: 

— Jakiś ty punktualny, Toleczkn, 
poczekaj chwilkę, muszę sfę pożegnać. 

Pocałowała s>ztvwno podana. dło'« 
matki, długo tulUa głowę do piersi o j - , . . . .>/i»»uw, uv w u za ie pit 
ca, wreszcie wyciągnęła rękę do Wikto- . kupić codzień świeżych kwiatów, 
ra. 

— Więc tymczasem* dowidzenia 
Tatusiu, bedę jutro u ciebie od rana. — 
Stuknęły drzwi. 

— Jak mamusia mogła zrobić Ad-
rjance taką przykrość. Żenią napewno 
byłaby rada zobaczyć siostrę, nie w i 
dzę nic zdrożnego w postępowaniu Ari. 
Pracuje na siebie, od nikogo nic nic 
chce, kocha ojca i was wszystkich. 
Dzielna dziewczyna. 

— Mój Wiktorze, bez uwag, ja nie 
chcę, żeby moja czysta jak łza Zeniu-
sia narażała sie na ludzkie uśmiechy. 
Ja też Adrjankę kocham, ale nfech wie, 
że jest między nami pewna różnica. Pan 

lnq. kftóra UCiekfa Z domu i xua\nixdoma' . .<£c«Uali la 

gdzie się włóczyła, nie może bvć przyj 
mowana pod naszym dachem. W y , 
mężczyźni jesteście bez ambicji, dosta
łeś od niej moralnie w twarz i patrzysz 
na nią jak w obraz. Żeniusiby serce pę
kło. Niewart jesteś takiej żony. 

Profesor stęknął i odwrócił twarz 
do ściany. W riktor wzruszył niecierpli 
wie ramionami. 

— No, jakże się ojciec czuje? — za
pytał. — Co mówi doktór? 

— Nieźle, ale będę musiał wyjechać 
do uzdrowiska. 

To ojcu tylko dobrze zrobi, nie 
będznemy, mamusiu, dłużej męczyć pro
fesora. Jedziemy, 

Kazał swemu szoferowi odwieźć 
Kłaudiusową do domu. a sam został w 
Warszawie. Nie miał teraz odwagi sta-
mić wobec Żeni. Zdradziłby się każdem 
sfowem, że myśli o innej. Żeby choć 
córka kochała go tak. jak Ari kocha 
profesora. Taka miłość wynagrodzi 
wszelkie gorycze i zawody. Siedząc w 
kawiarni m\ślał o maleńkiej różowej 
laleczce i obiecywał sobie wychować ja 
tak. żeby mu była przvjaciółką. 

Adrjanka wieczorem liczyła pienią
dze i kombinowała, że nie będzie jada
ła obiadów, by ojcu za te pieniądze 

ROZDZIAŁ IV. 
Adrjanka powróciła do Krakowa po 

tygodniu obecności w Warszawie, cał
k o m już o zdrowie ojca spokojna. Py
tała się przecież doktorów i chirurga. 
Byli dla niej bardzo serdeczni i oznaj
mili, że śmiało może teraz jechać, bo 

zdrowszy jest 
W redakcji 

niż bvJ kie-
powitał ją 

ojciec teraz 
dykolwick. 
wrzask. 

— Wiwat , wiwat, w górę naszą 
księżniczkę... podobno poezje wydaje
my, Tolek pisał Brawo! Najmłodsza l i
teratura. Poezja w pieluszkach! W>-
w a " 

li na wszystkie strony. 
— Bójcie się Boga, chłopcy, może

cie takie eksperymenty urządzać z ma
nekinem, ewentualnie z tomem moich 
poezji, ale ja chcę żyć. Tolek jeżeli je 
steś moim rycerzem, rozpędź ten mo-
tłoch i utoruj mi drogę do biurka. 

Niemniej serdecznie powitała ją Te 
renia. 

— Ach, ty , szumowino jedna, nie 
mogłaś karty napisać przez cały ty 
dzień? 

— Nie mogłam. Cały Czas sfedzia-
tarn u tatusia i. wyobraź sobie, ciągle 
przychodził mój eksnarzeczony, obecny 
szwagier. Był czuły i słodkf i wogóle 
r jwnv nie do pojęcia, ale on naprawdę 
iest bardzo miły. Mówił , że zapomnieć 
mnfe nie może... 

— 1 dlatego ożenił się z twoją sio
strą. T y mu wierz, wszystko to kręta
cze i łgarze, nie warto się rozczulać. Je
żeli mu jest źle, sam sobie winien. 

— 1, Teń-Teń... wyszły z druku mo
je poezje. 

Panf Teresa fiknęła koziołka. (Była 
niebywale zwinna i robiła takie gwał
towne ruchy mimo swego spokoju). 

— Nie może być, co mówisz, dla-
czegoś mi nigdy nie mówfła, że pi
szesz? 

—Bo ja sama nie wiedziałam, że to 
coś warte, dopiero Tolek i tatuś... 

— Tolek. a to gad f nawet ml nie 
pisnął. 

— Bo go o to prosiłam. 
— Masz co twojego przy sobie? 
— Mam. wzięłam z introligatornl. 
— Dawaj zaraz, pokaż mi, czytaj po-

kolei. 
A gdy Ari skończyła, Terenia uca

łowała ją mocna 
— Szumowina jesteś, brzdąc 

f nic więcej. Powiedz mi. jak 
zamiar spędzić wakacje. 

— Nie wiem jeszcze, moż 

jesteś 
masz 

m race. szamaB. ciajrne-Lredakc.m wyśle jąko kprjesnondei! 

jakiej mie jscówka kuracyjnej, może do 
Krynicy lub do Zakopanego, a może ni
gdzie. Zieszta praca mnie nie męczy. 
Męczy mnie zato panina Józia, no i tę
sknię do lasu. 

— Przedewszystkiem, Ari. skończ z 
tą arcvmiłą Józią, mąż mój, jak wiesz, 
wyjechał do Francji na cały mfesiąc, je
stem sama, zamieszkaj u mnie. pomyśl, 
co to będzie za raj. Będziemy dokazy
wać Jak pensjonarki, to raz, a następnie 
malarja urządza dziesięciodniową w y 
cieczkę dwoma autami do Czech. 
Chesz Jechać? — (I zrobiła świecę na 
dywanie). 

— Ach! Teń-Teń! 
Adrjanka poszła do redaktora z pro

śbą o wydelegowanie jej na tą wyciecz
kę. 

— Aleź bardzo chętnie, panno Ari, 
pani jest. zdaje mi sfę, z nimi zżyta, 
swobocMej będzie sie pani czuła, niżby 
to jechał ktoś inny. Tylko biedny nasz 
Toluś przez ten czas osiwieje z tęskno
ty. Ja oczywiście też. 

— Nie. pan osiwieć nie może. 
— Dlaczego? 
— Przecież redaktor ma samo czo

ło... od nasady nosa do karku. 
— Widzieliście państwo, co za zło

śliwość. 
— To nie złośliwość, ja uwielbiam 

ludzi o wysokich czołach. 
— Tak? Tolek ma także takie wy-

sokfe ? 
— Któż wam powiedział, że go u-

wielbiam? 
— O, to się widzi, to się czuję. 
— Macie bardzo ostry wzrok, do

strzegając nawet to, co wogóle nie ist
nieje. Ale o co chodzi, jeżeii wam zrob» 
przyjemność moje wyznanie, to wiedz
cie, że nie tylko Tolka uwielbfam. a l * 
szaleję za nim, no, zupełnie głowę tracą 
i żeby tego niebezpieczeństwa uniknąć, 
jadę w świat. 

Ale gdy wpadła do Tereni, krzv 
czak iu i od jprogui CD c. n.j 

http://Fran.ce


ilMtllilJ. 
Łycitt Warszawy w kliku 

Z powodu ukończenia automatyzacji 
telefonów w północnej dzielnicy miasta 
(Tłomackie) oraz zamierzonej dalszej 
automatyzacji południowej dzieinicv mia. 
sta (Piękna) zarząd telefonów warszaw
skich redukuje obecnie dalsze 80 telefoni
stek, wymawiając im na 3 miesiące na-
przód. Telefonistki te ustąpią l lipca i 
otrzymują odprawę w tej wysokości, ja
kie przyznano poprzednim partjom zwol. 
luonych. Wobec tego od 1 lipca powsta
je jes7<*7« zatrudnionych 530 tetefOftfofek. 
W ciągTi ostatniego roku od 1 li- ra zwol
nionych będzie łącznie 254 telef jnistek. 

* * * 
Ośrodki zdrowia magistratu opiekują 

li'ę dziećmi do lat 7. Poniewaf l ieba zgła
szających sję o tę opiekę Jzicci wzrasta 
w szybklcm fempje, nowsjal projekt aby 
pomoc t? ograniczyć do dzieci w wieku 
do 2 lat. Napływ D/icci V - i ••sic wielki 
ze rodzice muszą zai-^y* w dzieci Hi# o. 
bomie od 2 do 4 tygodni ninrzód v"*rint 
liczby tvch dzipci tłivrr v"v • • ' r i m 
B^wrad^rnleniejn, ludności, która wid-zi w 
pracy ośrodków rdrowia wielkie korzy
ści T i k NT>. w ciągu ostnfnich kiftao 
nader rzadko notowane byty raiwiemia 
Jtlłtowe w porze letniej u dzieci. znaku
jących si" pod orńeką ośrodków zdrowi* w 
liczbie około 0.000. • . • • 

W teitrze Polskim odbywała *Sę pod 
kierunkiem Zelwerowicza proof 5-cio 
aktowej «7»wki p. t. ..Komedja Amery
kańska", kierej autorem iest Adolf No-
wirzyrWki Nowa komedia Nowaczyń-
pkiego je<*t *p*\Tyrc\ym obrazem współ
czesnej Ameryki. Akcja roz<rrrw» się w 
Chieaco. Wprawdria wicktWM występu
jących o*ób w sztuce fo Polacy lecz Po
lacy zamerykanizowani ni? tylko cywili
zacyjnie, lecz i duchowo, tyjący w warun
kach pełnych wygody i ..prosperity'* a:te-
rykańskłej. lecz jednoczeń ip tkwiący w 
bagnie dćmornffzarji, fałszu, dorookń wł-
czosrwa i he7mv<>nei gonitwy za złotem. 
I?r/wa nztnka N'»waTvń«kie«n napisana 
pn*4 Vi'ku mi»sinmmł je«d tak pcha ak-
tual^o^ci, ciekawych po*tvH i zajm'iiaaej 
akcji, ze zaoowiada «ię jako jedna z 
nniwjekszyeh sukccsdw »ezo« u. Role 
jdówne rraia- Zelwerowicz Boelke. Bo-
traefkt, Chmuł kwwsJal Dominiak. (Chmie
lewski. f«aPiński. M . - o . H F C W S K I , Staszew
ski. Cryf-Olszewska, Janecka I Miuielin-
gerowa. • • • 

Przepisy o raicie dort>zelr M T O P F H O D O -

wych j o wyjrlndzie MwpjtTZTtJtB t*kjd 
wek henia zjmłonione. Oo.'«ny będzie 
punk}, iż taksówki drozsr» mianowicie 
liczące fiO et. za kilometr, posiadać będa 
na drzwiczkach czerwone napisy tA-
miast czarnych Obecnie posiadała czarne 
napisy, wobec czego publiczność jest wpro 
wad-ona w Mad. 

K R A T E C Z K 1 . 

Dziwna spółka. 
S k o m p l i k o w a n e i n t e r e s y . 

Ludzie niesłusznie narzekają na kiep
skie czasy i na kiepską pogodę, jakie 
czasy taka pogoda 1 odwrotnie. Zresztą, 
może rzeczywiście mogłoby być lepiej, 
ale dziękujemy losom i zato, że me jesi go 
rzej. 

Z tego ostatniego oświadczenia widać 
jasno, jak w nocy, że jestem optymistą 
i nic nie może mego usposobienia w rym 
kierunku zmienić. Urodziłem się o;»tyml_ 
sią i takim już umrę. Optymista to jest 
taki człowiek, który w każdej nawet złej. 
ponurej rzeczy widzi jasne syony. 1 tak 
np. brak pieniędzy jest pozornie bardzo 
przykry, ale z drugiej 3-trony chroni czło
wieka od rozpusty, klóra jest przecież 
niemożliwa przy braku pieniędzy Spóź
niona wiosna martwi zakochanych. To 
prawda. Ale oóźniej zjawia się skutki 
mlło4d, tom lepiej , gdyż każdy wvda-
ick dobrze je»t odłożyć Dopuszczenie 
swego weksla do protestu jest niemiłe, 
ale regent i komornik także muszą żyć 

Tnkie rozumowanie je«t właśnie ro. 
' im O A I N I F M mptymisty. Pesymista na 
mn''>m mie.i?ru rozi"achamy, załamywał 
-oce wcvzal s i* i i. r! A ia nic, Wie-
*7\*e'; ''>-vi na n'łev upr"- ;mie «ię ̂ h -
..iikr.i przyjemnie uśmiechają, gdy pros* o 
>.wrr>t długu. 

— Panie drogi — mówię mu — wiosna 
aadehodzt, Itoaacaj o świeci, wojna na 
wschodzie, a pan z (akiemi srhnri&tu\-,rni do 
mnie... No, oczywiście, że zapłacą z przy-
jcmnośc:ą npwet zapince, jak tylko będę 
miał pieniądze.. 

Kiedy? No, tejro nie mogę panu 
dokładni- określić, ale mara dofWM pfee. 
czucie, 4e w roku 1939 wygram na |otcrji 
i wówczas z prawdziwą radością uregulu
ję fę drobnostkę.. 

Liulzie nier">tniebnfe aą ponurzy.. Gdy
by to zamartwianie »?e. zatruwania so
bie i Ir.nyrn żvi:a przynosiło jaki«*ś co-
rzyści, jeazczebym to rozumiał, ale prze
cież ponure spojrzenie na św^t \ ty. 
cie nikomu jeszcze nie pomogło. 

m a 

Radość życia, to grunt- Zamiast przej
mować się brakiem gotówki, każdy robot
nik i urzędnik firmy przemysłowej np. 
powinien cieszyć się, że fabryka jego 
chlebodawców jest ślicznie rozbudowana, 
że posiania wiele maszyn, i ewentualnie 
może robie w chwilach marzeń wyobra
żać, że to wszystko jeat właśnie jego 
własne 

Naturalnie tych marzeń nic należy 
zbytnio uplastyczniać, gdyż może to 
zaprowadzić zbyt daleko, jak o tern świad
czy historia poniższa, pema nazbyt re
alistycznych marzeń trzech młodych ludzi. 

REWIZJA. 
W fabryce Wolfa Szwarców ski ego 

(łóżka polowe, materace i t P.) Przy uli
cy Nsni f >wieza 36 zatrudnionych bvto m. 
in. trzech pracowników- Ro]csław Znbo-
•z.yński. M"*chał Winciora i Mieczysław Có-
i.ilewski. 

Pracownicy ci byli jttlnocześnif nrz>-
lt.rióSt>ii i pM'v 7m :er7ch S7ary Ofulłł ś-wjat 
c:«ba m^rłą ' iak ładnie »o na-Msał^m). 
omiac ie '? oddawali c ię marzmniom I ła -
-zy 1! o tłWOWłowj królewn-e a *akze i o 
tern, ż spo^nfkam) fabn^i Szwnrcow-
vkiero Tc osjatn^e marzenia rw'aszeza by-
t v fr.wfArf.ę realistyczne. Tak bardzo 
rcall tyeatMj tt nawet w ciągu dni? p-zy-
>aci' fora zdawało się. iż są spójnikami 
Szwarcowskiero i tern »ię też t'umaczy, 
że S?zwareow*ki dhr/.szy czas s;w«erdzał 
brak ró 'nych części, służących do fabry
kacji łóżek. 

1 marca r. b. S7warcowskł o syste-
matycznych kradzieżach zawiadomfł poli
cje kfóra przeprowadziła rewjzję w 
mieszkaniach t^rcch przyjaciół. Wvniki 
rewizjd atwierfJzJły, ża część fabryki 
Srwarcowskiego znajdowała sic w ml-sz. 
kaniach nrzyjació! - pracowników. 

Sąd Grodzki okazał Bolesława Zabo-
rta»ńm}«fO, Michała Winciora 1 Mieczysła
wa Góralewskiego po 1 mlesincu wiezienia. 

Jerzy Krzeeki. 

Nieludzki postępek egzekutonk LePJ 
T ł u m w o b r o n i e k u p c a . 

L tiydgoszczy dotioazą: 
Mia*tee/.ko Janowiec było widownią na 

-IV|"' |..i'<-o z j | - i i a . 
Znany na taiiitejnzym gruncie kupiec 

i działacz ttpułeezny, p. Jan Błażejewski 
spełniał zawsze awe obowiuzki obywule-Ukie. 
i płacił podatki. Ogtauaio jednak stanął 
nad «Kraicie ruiny. Mimo to starał nię, 
jak mógł. uiszczać podatki. cbori»> rata
mi i w tym włupnie «enitie złożył w Żnin 
skitn Urzędzie Skarbowym podanie o rozło 
żerue podatków. 

Onepdaj jednak przyszedł urzędnik «kar 
bowy w celu dokonania egzekucji i zabra 
nia towaru ze układu, bedaceiso iedvnnm 
Źródłem doełiodn p Błażejewskiego Zroa-
paczonv kupiec prosił, ab* mu nip odbie 
rano chleba od ust. zapewnia iąc. te za
płaci pod.-lok r.a mieniąc, to jest wted^ 
gdy u remi lu je 

podatki mirj'kic 

Egzekutor jednak był w * ^ , 
wezwał miejscowa policję w l i f I " 

ilao11 

policjantów oraz zażądał pn) 
•łzych sześciu uzbrojonych z »§"e Ostatnio 

fi 
bec egzekutora groźna postawę. 

Tymczasem przed składem F j j d t ^ ' ^ D 1ezwykłetnl 
skiego zebrał się tłum. 

£ 
(•rfj* świat 

n e r g i c 
S D O R T O W T P O N 

OAb V °becnie po 
S t k l c h tych skandali 

w 
ni 

Jajomo w polskiej 
i i W r a b r a » a udział 

p , a c * d , ^nadyjczyko Brons 

G<ry zjawił się komplet pol»cy|. 
układem, 1°~letniego «VTia p. ™ a 

go. ktćirv wvstepnwał «• nhrmu* 
bvfku rod7innego. zaknto 
pnezem spakowano na wó* W 
dn i wvwie7inno do £nina. 

^T/biirzeiiie wśród obvWit'-
tak wiel l ie . fe n'.".-.łnWwri' . 
powafnveri zaWć. pcb bv nie f»" p W r 

.1 Vtórv mimo cal 
- H i 7nc!,o«r,t rirrno V'cvf ' TM^ VQzt>w Po laków 
hu r7o»ie umvo się n 

her wn ł l i nn ni-^ci a er"'"" r" %k n,. ° V ' h V razem 
wspomnienia z o i 

ond których kier. 
i\ i a lc? S t a ^ i f 0 P 0 1 0 ^ 
; ? S n » t r zema 1 
UJ ? r * ia w szeregru m 

w i d 2 6 w r ° - a d z a ' > C 

D o t r z e c h r a z y s z t u k a . . . 

Niesamowite przeprowadzki. 
Z Bydeiiszczy donoszą: 
Kcvn'a ma rVbrx-nie swole sensncje 

ł to sensacje niebvI"ł.jkic! Ludzie zni 
knia w nocv lał? kninfnra' ł ni'-tH'<i 
sami znikała, ale % c a * v m zywyru ' ©ar-
t\vivin iniwcintnrzern faczne 

E / imi; ; i •! v ' 
Nadp*erw nifkl z c&łym dobvtłdt»r» 

pesx"ien p i l a r z , z<v?tawn1ac' t>n snł>ie 

Ale na t«m nie koniec! Optróżtiianie 
mlcs/.kań pr/y świetle ksig7yca działa
ło widocznie zaraźliwie, bo trzeciej nO» 

j cy w śbdy pierwszwh dwnch wsttapif 
tnreH lokaiłor Temu sie niestety „sztu
czka" n e pcfflodJa bo czatował ma nie
co w-f«'c(c cl domit. kt6r«nu zalegał z 
konv>me»r . rdetylko sarn c/aih>wał, 
itc-T z oddziałem l"dzi.. Wóz z mebb-

I !̂<|rr',", liti 

m - _••!«. - M . _ ^tm i U l k » «orłem bia 
Mydło w o t w a r t p i r ^ ^ r ^ k a n . 

O ^ w J a ^ c z e n ' * n a ' w n e « r o B"ałors»«- r na tf^ik hnU/.,- 3 - V 1 f c v ; 
Fitwir, K e ' ? w e ! d r u z Z Warszawy donoszą : 

W i d u Jest, niestety takich, którzy 
wszelkietni SpOSObarhi siarali sie ucJiv-
lić od obowia/.ku służby wojskowej. Jed 
ni osia.K:u4 to drojja sfałszowania cloku-
rneniów — drudzy zaś sztucznie wy
wołana choroba lub przynależnością, 
bodaj do jakiejś sekty, zabraniającej 
ćwiczyć z bronią. 

Sposoby te obliczone sa 
na bliska ni -'o 

Prawda wychodzi najaw. a K K O 
mośoia, kióry drowi talszu usiiuj. zwoi 
nić sic od służby wojskowej — dosicna 
wcześniej, czy później karząca reka 
sprawiedliwości. 

Przed sad'in wojskowym stanął 
właśnie rozbrajająco naiwny, taki sobie, 
Hrvćko kresowy. Białoruś n. strzel. 71 
p. p., Piotr kobacki. któremu ktoś po
radził, aby do otwatrtej ranv nrzvł iżył 

opatrunek z.. mvdla. 
iWiało 

obrzmienie, połączone 

i.n ..... yi-uv;i» Ą -K ' laaiill OSI 

•c m okresie choroby z ir;m>Ji'Ł'n* ł; 
i r f g * ^ Co iTorsza 

polonia ameryka 

ocz tne zwolnień.e z wojska1 i r" 
skreślenie z listy żyjacvch. t 
wskutek zakażenia. 

Robackf przyznał sie 
całkowicie do * ! n y ; 

zaznaczając, iż tilcjrł. w1*0. 
złej woli. orae złożył nast 
świadczenie: 

— Wysoki Sadzie! la* ^ 
ktoś jeszcze namawiał do 9 
*»wa. to „kułaka w zubv f. 
Mówiąc to kobacki 
nieść i uniósł Ja do <róry. ^ , 1 7 ^ N A . o. . • 

Sad skazał „afwncffo R > . I , S « ° 
den miesiąc wiezienia. „:e Jagny P r z e d m ą Ł K S , b — 

Wyrok ten stał sie o b c e * * ^ e c z e m 
mocny. 

e j niedzi 
Spor tc 

rezerv 

Córeczka litościwego chorał 
3 t y g . ł d n ł e a r e s z t u z a d o b r e s e r c e . 

Stało sie. Dziewczyn^ 

zdeinolowany piec pirA-ar- n i * ât"7Vir.ano Nie skończyło się uie-na t»aTmat 
ski Działo to w ub tveodniu. 

W noc następna w ślady pieka-za 
wstąpił sąsiad Jesro rzeźnik, pozosba 
wiaj.ic po sobie 

troebe SNR7E<osv ki«rhef«ivch 
t nieużytecznych papierków... 

Czy Już z u w a r l e ^ znojotność 

„ M A Ł Y M K U R J E R E M ? " 

J*41i nl«, t * sią p*ip'ea«, b * ImbI o* dawno to ue«y«Ui t «ą kar* 
dto • tero ». (Iow. oni. 

o . i u a l l preua u t r a t - i 
""r.Dum.r.t* wynntu t Irtka V) f <•«•>«<'»>• luK tJO li t*.n».<j.» wrli 
i ,n 6o demu. rt M i i *>;i't;.i Sic^ (>•< !.. .. <•>.!., i'r.f — '. 'f Piotr 
, ,w».« I I •.»..» MOiilo C*« i-trv* c*. K. O Kr r>..0(T9 .» ^ » ł r » . 

•gi«ni|.»ri .Malel i ur ł ! . " (../>.• vlUn In Ąmtuj Uo o*bv«ta 
\l «i/.«'KlC-i (..lp.''.«lc- W ,f^k«" 

stety na te) cz\n o^cl bowiem 
• ' . . ' • M do bójki. 

Sz^wairier tfciekmtrra zosta? tak dotrkli-
witf* r>ohftv że tej sarmef nocv musiano 
jro orrew^efć samochodem do szpitala 
w N^kle. 

Kre^ w^rvs*lrt-srru pmfotWa pof ~'a 
a nó^nleł sad. któ"t' na wrdosek włerz> 
dęła oł>łożył wszystko a r ^ r t e m . 

U c i e c 7 . k a w i ę ź n i a 
Z P O R M * V r U . 

Z Tortjtih donoszą: 
Popu rurtkow v policd państwowej 

w Tonimiii 1'rb.nski Władysław esk°r-
lowal Volejq dn l»'drdowa wieźna niej. 
C eś'?kowKkieeo fidy pociae dHeżdż ł 
do LM^bark;' wiezen zdołał zmvbć 
czujti^ść po , : "uita f wvskoczvJ 

w czasie hi^j-u pociniru. 
M : mo -orz d/eM."ro ooś-mstu zb'efra nie 
wbłaao dotyuliczas uiać. 

Z Warszawy donoszą: 
Nieszczęście, czy też szczęście 

chciało, iż pewna dorodna urzędniczka, 
panna, urodziła dziecię płci żeńskiej i w 
kilka miesięcy późinicj wyszła zanmż, 
nie zdradzając sie przed swvm oblu-
bieńcem ze swej tajemnicy... 

Przypadek zrządiził, że- cbor<iż\ 
Maks. N., który prz-e* dłubie lata wy
czekiwał na pr/yjścic polomka. che lnie 
zgodził sie 

ptzyJać dziecko 
pod swoja firmę'* bylehy nie mącić 
szczęścia ma'żeńskiego maiki maleń
stwa. 

Chor. N. udał się tedy do wojska-
wesro duszpasterstwa, meldując iż w 
dniu 0 listopada 1928 r urodziła sie mu 
córeczka, której pragnie nadać Imie Ir-
ma Marja. 

chrzcziina pod (nazwiski^^ 
który nie posiadał się z

 0jc 
„prawowity" i szczęśllwv 
czył z zapamiętaniem 
miłości urzędnezki. v n 

Ody tajemnica fałszvw

 f ̂  
ku 
czvł sie tcm. 
dziecku pragnąc wvc l iO / a ć - .J 

— cłi«)r 

iż dał 
;us»ł 

k ^ y t e . Boisko Wimy, 
hZ gju Makkabi dla 

'"ób* co ».Zj.-'dn«>czi 
ki«, Międtykhiłłowi 
\ ^ pięściarzy, 
1^5q ^J^nocz^nyrli. 

t̂kK2- ̂  
Jrodz: J e J ^ y ««• wod 
klubu-• iTr ° t w a r c l e w a. 1 .'Union, rouriryj /ostała odkryta 

>e te-m. i i di 
u pragnąc w i 
na porządnego oby*!1 <|P^f,Jionu 

u szczęście i ^ ^ M ^ ^ ^ -

m ecz ligowy: 
dać mu szczęście 
włoftej od przykrego l> 
karta ' . 

Wo |skow v sad okr.. 
dzr okoTicznośol łngodzJrce- s ' 

za złożenie fałszywego 
n , a na 3 fv«rodnfe aresztu. , 

Wvrok ten nn\\vvi^ m 

wy zatwierdził 

IV. Bolsiku 

^ 6 ^ M a k k a b i _ S S ] 
S j , ^ U-ta Orka 

*
ł

i££
l

i-*
: W i m a 

zmoczone, 
Tur: godi 

s t r z e l a i p r z e z 
D w a l a t a v ę - i e n i u z a z a m a c h n a cudre 

Z Ozęstnchowy donoszą: 
S*d Okręgowy rozpatrzył 

25-letnievro Michała Krawczyka isK.ir-
żonego o to. ze w* wsi Gorki, gm Przy 
stajń wystrzałem i re^^Hweru usflo-
*yał pozbawić życia Stefana Kraw zv-
ka I Władysława Mazura, szczęśliwym 
obiegiem okoliczności /adaiac im r m \ 
nie groźne d'a zyca. 

Krawczyk dokonał tego zamachu re
wolwerowego, strzelając 

w okno n i i e * ^ n

k <fi 
<nrjw« i gospodarza Krodz-ak*^ * ̂ li* 

t / ł ' C ( I > a b t i 1 6 8 0 : Kolejowy 

ą c ^ g o Szl 
się z;ibiuwa 
ni* porozumienia na 
Na miejscu znaleziono 

Podło**-'"1 -[jfir 
tle 

kilka strzatów w kiertt"k ̂  
wvbiegli z izbv na hu* 1 t* 

Sad po przeprowadź 
- skazał Krawczyka f ia. 
bójstwia na 2 lata ̂ ' ' e Z 

L̂ r- P o d w u 

^ c z T 1 6 , Porażki, 

S J ^ y pas 
po 

w turn 

AM>»<h I.IK\B«:AIJ. 

Ofiara f l i r t u . 
Tegn wjoczom rozmawiano o k"lire-

r"ch. Nic znvszc rnużna mówić o inte-
j->;a<ih., prą" da ł Jerzy Criadot opowie
dział na ;i następTijaeą hbtorję: 

„Vi owych czasach wzrost mój rów
nał się wysokości >tofow«J nogi. 1 liczy
łam najwyżej lat sześć. Bvterri rnAłem 
awiRrzaJtkiem, Mbiaeen zabawę, hałaśliwe 
krzyki i ciastka. Pewnego dma rzekła mi 
m a j k i : „Wyjdziesz dziś z ojoem. Tatuś 
dopilnuje, by fryzjer os;rzyył ci włosy. 

Wyjście z ojcem było faktem njezwy. 
k łym! Ojciec, nawet gdy przebywał z na
mi, robił zausze wrażenie człowi»ka 
nieobecnego. By! mężczyzną szczupłym, 
v. •.'sołym, psehnacffH zawsze woda kolot:-
r \ a . Gdy si"lz!r.t na foteju, robiło wra
żenie, że zajął miejsce tylko na chwilę, 
jakby podczas gry w „cenzurowanego-*. 
Kawet, gdy cz\'tał gazetę, wydawało się, 
że przfgladał ją r.v'ko. Niekiedy na
wiała matka* ..Powinieneś na? zabreć 
na r»rzeiaż''żkę do lasku Btilońykicgo...." 
i— Ojciec odpowiadał z gotowością: „Bar. 
dzo chętnie, moje kochanie!" Pierwszy 
byi go;owy do wyiścia znfrzymywał 
dorożkf szerokim, radosnym jreatem las
ki i wyruazałjfmy na spacer: pani, pan, 
I ..noeiecha*'. Tylko, że na pierwszym już 
rogu ułicy, ojciec wydawał oKrzk . 

,.Ocb! za-x«mniarem. że mam si V "potkać 
z X. Jub Y. Zatrzymajcie się, -łoin.̂ ż-
; nr/.u! Trudiio. moje dzieci zabawić tlę 
musicie beze mnie!** — 1 wyskakiwał z 

„Stad wyjtSełe z ofcem było ramii nrri-
zwyczajiwm! Iść i nim ulicą, trzymijąi: 
go sa rękę! Fwenement — napnwde! 
Trzeba było choroby mamy i koniecz
ności ostrzyżenia moich włosów tegraal "c 
r.as, zasypała na • przeróżnerri r s k - -
zówkami, zarówno ojca t i k i nin"'i», i - ' : 
dwu chłopców jednego wieku. T r n d r " 
było rozróżnić, czy zwracała si» Jo n?^ 
czy też do mnie, gdy miSwĄ: 

— Uw?'-?) na poww/y . Nie putewi 
n u ręki. N : A ch włosy nie będą za kre;':.. 
osfrzyione... Mógłby słę nabawić Kata-n 
'"horlzi poprosru o lekkie odświeżenie nad 
usz..'m-'i... 

S^tc.bnKSmy jej przestróg z znleciei-
pHwionieTii. 

Przechadzka z ojcem była wiejka p r / v -
jemnrścją. S^edł wolno, przystawał przed 
wszystkiemi ik!er«ami i kioskami, a t"k-
że odwracał się n pire^hodząc^rri; pa-
ntMmi, j . ikby je p<yr<r>«łx̂ ał Wkońcu ied. 
nak orzybv!iśmy ('o fryzjera. Był t« 
ntewłelki zafład, obftłtiTiwanv zazwycz.-ij 
nrzez saimerro właści^ieła i jednego ryl-
'-0 pomocnika Tym r a w n pomocnika 
nie było przy zwykłym jego fotelu. 

Ten .^liczdara" skaleczył się brzytwą, 
— oznajmił nam właściciel. — Objąć mu
siałem całą robotę. 

Ojciec \>ov.,.ri/iał mu 
iiał zrobić ze mna. iak » 
zyk, wysłaay z ihctnm 

& 'odsłonić m i * i odi i. z 

tk.' eo 
/••c/iiv chłop 
„Zlekka tyl-

Ć trocnę n^d 
u-aajni.. " A po etn. gdy tajałena -niejset 
na siodełku, \ \z ł ął paozic i!nv| rcr.s a_ 

\oh pism ze sf ibka i usiadł w głębi skle-

Fryzjer wie pu.ścił w ruch w&yc* 
'v we-.4a jaka^ panj w cwarz^+wic 

^ ł e j dziewa--nki Wobec tego, że f rv-
: er zajęty bvł mną, zmuszona była za-

:.ć. Usiadła w g)^bi sklepu, iak o j -

- Proszę nschyłić glowe, - rzekł mi 
• ,' ;er, b> .i>.: ^ -nić mi szyję". 

Gdy uniosłem głowę, dzicwezynKa 8 I E 
- , :a!a przy stole, zatopiona w iltrstrc-

•.arem czasopiśmie, a ojciec rozmawiał 
z panią,.. 

— Proszę przechylić głowę na prawo, 
— dyrygował fryzjer — teraz na lewo..." 

Ojciec mówił. Dama odpowiadała mo
nosylabami, nie odwracając głowy w je-
<*0 stronę... potem jednakże wyrzekła kil-
1 ia R!ów.^ I wreszcie zwróciła twarz ku 
nłemu.., 

— Gotowe! — oznajmił fryzjer. 
Raz jeszcze dotknął mej »*yi potz-

kiem i zdjął mi biały płarecz. 
Stanąłem przed ojcem. 
— Czy je&t dobrze, protzę pena? zapy

tał fryzjer. 
Gouowe. Skoro było gotowe oorosra-

\ało ojcu tylko zapłacić. *ziąc nime za 
ekę I pójść. 

Ale ójśł.... 
Ojciec obrzucił »pojrzei'iem moja gło-

v\ę i odpowie<!ział: 
— Nie, nie Trochę krócej. 
Zi>owrotem wdra-^alem K I Ę na fotel, 

włożyłem ponownie jaszcz i zauważyłem 
>v lustrze, że ojciec na nowo zaczął mó
wić... Mówił cicho, nie odróżniałem jego 
>łów, lecz widziałem, ie prrejnawiał z 
większą werwą większem ożywieniem i 
zapałem. Pani uśmiechała ?ię obecnie. 

Włosy moje skróciły się jeszcze o cen
tymetr. 

— Czy tak będzie dobrze? — zapytał 
fryzjer. 

— Jeszcze trochę krócej... 
Widziałem, jak usta ojca porusztły się 

coraz prędzej, a ruchy rąk okazywały je-
?o zdenerwowanie. Dama uśmiechała się, 
lecz siedziała wyprostowana i prz^c-aco 
poruszała głową. Włosom moim ubył je
szcze jeden centymetr. 

— A teraz, proszę pana ? 
Ojciec nawet nie spojrzał na mrJ-". 
— Jeszcze krócej! 
— Ależ, proszę pana, jeżeli.-
— Krócej, mówię panu, krócej!! 
I nie zobaczyłem już więcej, co zrobił, 

bo przymknąłem oczv. Nie chciałem już 
patrzeć w lustro... Jest zasada, którą na
kazuje na świeio skubać kurę, póki trzy
ma się ją w rękach... 

Fryzjer już nie mówił do mnie. Rę-

«erach* f * * 0 

P eJe»v<5* zawodowy 
!llî aC m t u r n « e J Q ' 
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e g z e k u t o r ^ 
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ekntor jednak był 

i. • .. lir?'"' 1 

miejscową policję * 1 1 

mów oraz zażąda) prz)*'an" 
•iIj!*1, 

F
Lepiej nie patrzeć na tak ie porządki, 

z y „ K u s y f e s t c z y s t y ? 

E n e r g i c z n e w y s t ą p i e n i e Z w i ą z k u Z w i ą z k ó w . 

n. l^łetniego syna 
fir\ występował 
rod7inneco. zaknto 

i »pakr»wano na wół za* 8 

rwipzinnn do £nina 

*DOrtowv poruszony to 
wypadkami 

^ścm ii/.broł«.iiych i » Mztn\o niezwykłetni m v « 
ncmoem przed «k 'a , i e r o Y jw^ bv obecnie po wyjaśnieniu 
zebrał «e tłum. ^ p Tpkich tych skandali nie zabrać 
.ekntora groZną r ^ , W J 

ziawił *ie kompłe' P^^JP wiadomo w polskie] drużynie 
„ lo-łemieco .vn« P- ^ I .W e 1 ,

 , k t 6 r a brała udział w Olim-
«• X e w Lake Placld występowało 
,kłito * "X, ^ a n a t | yjczyk6w, Bronsaeau, La-

' Raymond, których kierownictwo 
Przedstawiło Polonii amery-

l t ' lako./ Po laków. D r u ż y n a 
zasilona t r z e m a K a n a d y i 

'"Ji, ?rała w szereeu miast ame 
sKich, wprowadzając w b ład 

^ w i d z ó w Po laków, k t ó r z y 
V rv- v 0 0 P a t r z e ć się n a P o l a : 

A^iczyzny, by razem z n i m i 
J c wspomnienia z ojczystego 
^C rzvczem nie wyjaśniono i m , 

koszulka 

>u rżenie wśród 
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"•i nn m » W . a er 

JrrTiy • 
Ifnlrtnli ni ' 

d M 

ick z.. mvdla. 
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z or łem b i a ł y m k r y 

Rracze kanady iscy. 
£*aik hokejowej d r u ż y n y dr. 
r?" cz „wyjaśnił" ostatnio po 
5* do Polski, że K a n a d y iczy-
Wwowali Po laków „ t y l k o " w 

łoży ła do ekspedycji naszych k i l k u 
nastu graczy 11.000 do larów, sumę 
ogromna, za k tóra mog l ibyśmy dziś 
wysłać wie lu war tościowych zawo
dników. „Polonia" zniechęciła się 
G a m o n i — sportowców polskich 
n ik t nie potrzebuje w A m e r y c e 
t a k pisze wi leńskie „Słowo'*. Prasa 
polska w A m e r y c e skarży się, że „za 
wodnicy polscy naraz i l i Polonję w 
Chicago na zarzut niepunktualności 
i b raku dobrych manier' ' . N a w i z y t ę 
u lorda-mayora miasta w Chicago 
spóźnili się Polacy 

o 35 m i n u t , 
sadzać widocznie, że lord"mayor C h i 
cago r ó w n a się w ó j t o w i z Pipidó-
w k i . N a obiad w y d a - i v na ich cześć 
przez „ R o t a r y - C l u b spóźnil i się o 
^5 minut i przybył ' >o obiedzie, bo 
się na czas zebrać u.e mog l i . # 

Związek H o k e j a na Lodz ie zale
ga ud 2 iat z zapłaceniem długu, o-
koło 15.000 z łotych sztucznemu to
r o w i w Katowicach , oraz k i l k u ho
te larzom i restauracjom w K a t o w i 
cach. — W e k s l e Z w i ą z k u , podpisane " neren* • ? oczach Y v T ° W T u . W c a c h - ~ W e k s l e Z w i ą z k u / podpi 
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" l zostały zaprotestowane 
kolonia amerykańska do 

ilmcn.e z wojska 
nie z listy żyjącvCU 
k zakażenia, 
mckl orzvznał sie 

całkowicie do *™u 
fajac iż ulceł.

 nf23| 
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zenie: . „.„jt 
Wysoki Sądne! J|%ILl-. 
Rzcze namawiał do

 l'" luJTc5*̂  
to „kułaka w z u b v y 
z to Kobncki ri«'*V n 

uniósł ta dr, «£rv. 8 t r 7 e K » H ^ °o|»ko DOK. jrodz. 16,30 
skazał nafwneeo » R J ^ \ A : LKS Ih — Hakoah, 

«-snc wiezie- Ja- TO*I,^
c

*neczem rezerw, 
rok ten siał sic ikw^tykf i . _ 

zostały zaprotestowane 
i w W a r s z a w i e toczy się obecnie 
proces. 

eJ niedzieli dawno nie było... 
S p o r t o w c y — w y b i e r a j c i e ! 

Boisko Wimy, goói. 10, 
S H , b u M «kkabi dla Jan 1 pa^ 

mistrzo-

ło się. Dziewczyn* 8 tftĘłUfa £

jedno(3'.nyrli. to;z»tek 
•na 
n'e posiadał sie z 
>wity" i szcześlfwv 

zapamiętaniem o ^ 0 0 

urzędnezki. oannv-
' tajemnica fa}s7.v w r f j j . 
'ała odkryta — P 

e tom '-* - , ' > ł « r t p 
I pra 
na porządnego 
' szczęście I u<.».-

od przykrego prz f ? 

fskowy sad okr.. m » f 
złr)źe.nte fafszvwetrt> B 
^ tvimdnfe aresztu- ± 
rok fe,i najwvższv ^ 
twierdzi/. 

;zątek 
ici^T24. odoJ*- '» m y m. Nowo-Tar-•̂Ufkl2?.Ł

 «aw«v!y o mit t n. 

I i T ?°>sko pny ul. Wodnej róg 
16.80 otwarcie sezonu ten-
l : ..Union.rouring". 

.rzadneco obV , 4 « c j p r z e d m e c z e m : Kodaki 
-eście i u c ^ r ^ f l u ' ^ y - - Ł K S IV. Bolsóco i^OK. 

,-\Mi ŁTSG, mecz o mistrz. 
J l % L l 6 . M Makkabi -SSKM. Bo-

11-ta Orkan-St rz . 
>ktu3,° Mistrz. kL A Boisko Widz. 
* o JJP**- Wima—Tury. 

i jT ' — Zjednoczone, mecz o 

Ir & 1 8 8 0 : Kolejowy Kl. Sp. 

O K " i i Pabjanicach. jrod-sina 

11—ta: Krusteender — Burza, mcci o 
mistrz, kl . B. goót. 16.80 PTC. — Widzew, 
mecz. o mistrz. kL A. Mecze o mistrz, kl. 
A i B, poprzedzą przedmecz* reoerw. 

Sporty motorowe: Otwarcie sezonu ży
dowskiego Klubu Motocyklowego, połączo
ne 1 wycieczka towarzyską. Zbiórka w 
lokalu klubu, Piotrkowska 115, godz. 9. 

Boks: Sala Teatru Popularnego r " y 
ul. Ogrodowej, godz. 11. Zamknięcie sezo
nu bokserskiego klubu IKP , s udziałem 
Arskiego. Połuaa, Sipińskiego, Sewerynia. 
ka, Cyrana 1 łn. 

Gry sportowe: Boisko przy ul Cze"Wo-
nej 8, od godz. 11-ej mecze o imatrz. k l . B. 
w kosz. żeńską. Sala pray ul. N./wo-Tar. 
gowej 24, od godz. 16-ej dalszy dąg 
mistrz, kl. A w siatkówce żeńskiej ł męs
kiej. 

Kolarstwo: Boisko ŁKS-u przy Al . t n j i 
o godz. 9-ej start honorowy do bifjra ko-
htrskiego ŁKS-u (naprzołaj) 1 uoziałem 
czołowych szosowców z całej Polski. 

Pływanie. Basen w Zgierzu, godz. 16 
Międzyszkolne zawody pływackie szkół 
średnich o puhar gimn. ŻJmowskiejro z 
udziałem Bocheńskiego, 1 pływaków war
szawskiego AZS-u. 

Lekkoatletyka. Boisko Kruszeenrtera 
w Pabjairdcach, ffodz. 10-ta, propafrando. 
wy bieg naprzełaj na dystansie ok. 5 kim. 
z udziałem czołowych biegaczy okręgu. 

Pinjr-pong. I/>kal KP. ..Zjednoczone" 
przy ul. Przędzalnianej 68, godz. 14 mecze 
plng-pongowe z udziałem warszawskiego 
AZS-u, Makkabi, Jutrzenki, Zjednoczo
nych, i t» d. zez o* 1 * ; ||" * 

w o k „ o f ^ t A
 c e g o Sztekker przegrywa... 

.... « 1^1 WL Pr^^ie DarniV: ez Si^J^t&kU poniesione 

^ ° ^ ° t y pat" w ł m" n ! e i u " 

>aiwa Podt°ż 
sumienia na -
sjscu znaleziono ^ 
vch «dvż K r a w ^ J ^ 

I. z «bv na nu* . f l A r w

l c«nej a t l o t k i < 

I po przeprowadzaj^ | 1) ^obecnw* ^i-L-. 
/ał Krawczyka U1 ^ 
a na 2 lata w iez e r i ^ 

^ szeroko ko-
zawodowych oraz 

^ a ł e n i p n ^ turnieju warszaw 
i r t j j "ieco przetrenowane. 

H- C J bokserów, którzy 

,1 zejść z krzestó fcS^^ni otoczonych sim, 
i- , ^ ^ f A ^ ł a ł K t a k - Jak wielu irnvch 
No, chyba t e r a ^ ^ K L S ^ j ^ . G a r k o w S . ' Jed-
nocześnie us ły» 7 *J" "& fW CJ}*y<z3 Jerwowćj atlety^ Ąa 
r zarazem Jj| 

obawiałem się P * ' ^ • 
iywałem już 
obawia 

tftk 
iyi fryzjer, s t ^ stosi'1* 

zynką. Musi 
micznie z m ^ r t z ^ 
jak mały j f l e^ ł ' 

H C t rozkazy z mózgu 

do mięśni były otoczono lekką warstwą 
tłuszczu. 

Przyczynia się to do uodpornienia na 
zmęczenie nerwowe. 

Podziwialiśmy niezwykle szybką orien
tację i reagowanie na ruchy i zawadzki 
przeciwnika u Sztekkera, Jednakże musi
my przytanać, że im dłużej trwa wa]ka, 
tom Sztekker staje się 

bardziej nerwowy. 
Niezmiernie interesującem byłoby spot

kanie Sztekkera z Garkowienką. 
W miarę postępowania turnieju Sztek. 

ker o ile nie będzie się przeciążał trenin
giem, dojdzie absolutnie do swej zwykłej 
formy. 

Posiada on z natury żywiołową siłę i 
bezwzględnie będzie długo jeszcze zajrno 
wał czołowe miejsce w zapaniic;. ie ca 
lego świata. 

W aferę tą wkroczy ł już Związek 
Polsk. Z w . Spor towych i domaga się 
wyjaśnien ia i sprawozdania. Test to 
już drug i tak i wypadek naszych ho
keistów, gdyż p r z y p o m i n a m y sobie, 
że Z Z* domagał się swego czasu od 
dr. Polak iewicza sprawozdania za 
Kryn ice , k tóre jeszcze nie zostało 
sporządzone. Tak w iadomo, w y d a t k i 
związane z mis t rzos twami hokejo-
w e m i w K r y n i c y przekroczyły po
ważną k w o t ę 250.000 zł. 

R ó w n i e ż występy naszych nar
ciarzy w A m e r y c e , bardzie j udałe od 
„ w y c z y n ó w " hokeistów znalaz ły 
echo. O t o zarząd Polsk. Z w . N a r c . 
zdyskwal i f ikował na rok Zdz is ława 
M o t y k ę , k t ó r y reprezentował b a r w y 
nasze w narciarstwie w L a k e P l a -
cid, za k r y t y k ę działalności k ie rowni 
k a ekspedycji o l impi jskie j , inż 
W o y n i e w i c z a . R ó w n i e ż Bronek 
Czech, k t ó r y naj lepiej spisał się z 
P o l a k ó w w L a k e Placid , zamierza 
się wycofać z czynnego życia spor
towego, gdyż , jak oświadczył , wo l i 
nie patrzeć na tak ie porządki . 

Z n a n y hokeista i kap i tan sporto 
w y H Z L H . p. Sachs, zwraca uwagę 
na k i lka skandal icznych afer, k tóre 
domagają się wyświet lenia . M . in . 
doniesienie Petk iewicza na Kusociń-
skiego, że zarobił 200 do larów za u-
dział w zawodach sportowych i słyn 
nych _ pojedynkach z N u r m i m na 
bieżni. 

N a śląsku naprzyk ład m ó w i ą so
bie, że 

,»Kusy" też nie jest czysty , 
gdyż t rudno sobie wyobraz ić , i e 
13.000 zł. dochodów mia ł zabrać t y l 
ko N u r m i , Petk iewicz i W e i n t a r 

W aktach M iędzynarodowego 
Z w . Lekkoat le tycznego znajduje się 
dowód, że Po lak , Petk iewicz pobrał 
400 do larów dla N u r m i e g o z okaz j i 
d w u star tów wie lk iego F i n n a w Po l 
sce. Z a r z u t to ciężki, N u r m i o t rzy 
mał 400 dolarów w Polsce. A teraz 
jedno niedyskretne py tan ie : K t o za 
płacił te 400 dolarów? C z y ten , k to 
je zapłacił — zasługuje na miano 
sportowca"amatora? D a l e j , czy nie 
bez w i n y jest tu P Z L A . , k tóre na
przyk ład dało p. W e i n t a l o w i , b. 
skarbnikowi P Z L A na piśmie, że 
ty lko „ W a r s z a w i a n k a " m a prawo u-
rządzenia na Śląsku s tar tu N u r m i e 
go, dając d w u k lubom śląskim ja 
ko „okup" 

dz iadowski grosz. 
C z y takie rzeczy dzia ły się bez wie 
dzy P Z L A ? A przecież w Warsza^ 
wie z okazji startu Nurmiego naprzykład 
PZLA. Warszawski okręgowy Zw. L. A., 
Warszawianka, Legia i Fundusz Olimpij
ski otrzymywały 5 proc brutto. A do
chód wynosił przeszło 80.000 zł. Czy 
wiadomo PZLA., te Larwa (Finlandja>, 
który przybył z Berlina wraz z Nurmim 
otrzymał 100 dolarów za start? Dalej, że 
wieczorem po starcie Nurmiego w Król. 
Hucie w jednym z kabaretów katowickich, 
bawiono się dobrze, a p. Wedntal miał 
czelność oświadczyć jednemu z obecnych, 
że postara się o to. że Petkiewicz 

raz na zawsze się skończy. 
Możeby tak nasze władze sportowe 

przyznały się, że to, co się obecn-e dzie
je — jest głównie ich wmą... 

Do zlikwidowania niektórych afer za
brał się Związek Związków Sportowych, 
życzyć sobie nakży, żeby wszystkie te 
afery zostały najdokładniej zbadane i 
wyjaśnione, a winni pociągnięci do suro
wej odpowiedzialności. 

Piękne kor ty Ł . K . S-u. 
O p ł a t a z a t r e n i n g i . 

K o r t y tennisowe na stad jonie Ł . 
K. S.-u z dniem 24 k w i e t n i a zostają 
oddane do publicznego u ż y t k u . O -
płaty niskie, tak jak w r o k u ubie
g ł y m . O d 1 m a j a rozpoczynają się sy 
stematyczne t ren ing i z a w o d n i k ó w 
za opłatą rycza ł tową 

10 zł. miesięcznie. 
Posiedzenia Zarządu Sekcji odbywa 
ją się we w t o r k i każdego tygodnia 
w lokalu k l u b o w y m , gdzie w godzi" 
nach od 6 do 9 wiecz. można uzy
skać obszerniejsze informacje -

S t e u e r m a n w . . . b ę d z i ń s k i e m 
H a k o a h u . 

B. napastnik Hasmone i l w o 
wskie j , o pozyskanie którego sta ja
ła się sosnowiecka M a k k a b i , jak nas 
in formują , podpisał zgłoszenie dla 
H a k o a h u — B ę d z i n . 

R a d j o - k ą c i k 
RASZYN, niedziela. 

10.00. Nabożeństwo xe Lwowa. 11.35. Od
czyt misyjny P. t „Fanatyzm Islantizmu w K-
Sipcie wobec Ewangelii'" wyel. ks. Eugenjusz 
Dąbrowski 11.58 Sygnał czasu. 12.05. Progran 
na dz. tnez. 12,10. Komunikat meteorol. 12,15 — 
14O0. Poranek symfoniczny. 14,00. „Odsekodo-
wanta ogniowe" — wygi. p. Pr. T>mowskL 
14,20 — 14,40. Koncert orkiestry wiejskiej. 14.40 
— 15,00. „Pewne usterki w karmieniu zwierząt 
pod względem zdrowotnym'', wygt. prot. L. 
Dobrzański 15,00 — 15,55. D. c. koncertu or
kiestry wiejskie. 15.55 — 16.20. Program dla 
dzieoŁ 16.20. Muzyka lekka. 16,40. „Przegląd 
czasopism kobiecych", wygt. p M. Ankłewl-
czowa. 16.55. Płyty. 17.15. „św. Jerzy — pa
tron trzńd", wycl. dr. K. Zawlstowlcz. 17,30. 
.Władom. przyjemne I pożyteczne. 17,45 — 
•9.00. Koncert popołudniowy. W przerwie kom 
Zw. Pracown. Omta Wiejskich. 19,00. Rozmai
tości. 19,25. Chór Dana (płyty). 19,40. Program 
na dzień rmst. 19,45 — 20.15. Słuchowisko ze 
Lwowa. 20,15 — 21,45. Koncert popularny 
21,45 Kwadrans literacki. 22.00 Recital forte
pianowy Z. Jaroszewskie). 22,40. Komunikaty, 
nast. muzyka taneczna. 

KOENIOSWUSTtRHALSEN, niedziela. 
9JO Transmisja z Odańska. 11.06. Elzbteta 

Telchgraeber opowiada bajki dla dzieci. 11.10. 
Transmisje z Lipska. 12,10. Młoda liryka. Ru
dolf Hnbetm czyta własn wiersze. 12.20. Kon 
cert t Wrocławia. 14,15. Dla rodziców. W. Rlch-
ter: „Pierwszy rok szkolny — słówko do rrtdzl. 
ców". 15,15. Dr. Cohn - Wiener: „Droga sztu
ki 18 wieku. 15,55. „Charaktery narodów w li
teraturze śwłatowef. 17,50. Młode pokolenie 
przy mikrofonie. 19,00. Koncert radjoork. 22.00. 
Komunikaty i muzyka taneczna. W przerwie na
dawanie wyników wyborów do sejmów prowin
cjonalnych. 

Ź Y C . E E K G M O M i C Z M Ł 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Londyn, (za zloty 1 ft. st.) zamk. 33JW| 
Praga, wpłaty na Warszawę (7,a 100 złotych) 
378.12 1 pół — 380.12 I pół. Wiedeń, zloty cze
ki — 79.41 — 79.89 baka — 79.25 — 79.85. 
Zurych, zloty (za 100 złotych) zamkn. — 57.65. 
Berlin, zloty (za 100 złotych) noty większe — 
-17.05 — 47.45, wpłaty na Warszawę 47.20 — 
47.40. aa Katowice 4770 — 47.40 na Pozna! 
47.20 — 47.40. Odańsk, złoty, (za 100 złotych) 
57.18 — 57.29 telefoniczne wpłaty na Warsza
wę 57.16 — 57.27. 

LONDYN, New-York 374.37, Paryż 95.06. Pet 
lin 15.75. Montreal 417.— Włochy 72,68. Szwaj
caria 19.29 i pół. Kopenhaga 18.27 i pół, PraM 
126.50 Wiedeń 31.— Warszawa .33.50. 

PARYŻ. Londyn 95 Hi, New-Yo.k 25.39 i pól 
Szwaicurta 49250, Dania 523.-^, 

PAWfcLNA. 
Nowy-York, Łwietnla. Loco 6.10. kwie

cień P. maj 557, czerwiec 6.06, lipłcc 6.16, sier
pień 6.24. wrzesień 6-34. październik 6.41. listo
pad 5.4S. grudzień 657. styczeń 6.65, luty 6.72, 
marzec 6.81. 

Liverpool, 23 kwietnia. Loco 4.95. kwiecie* 
4.71, maj 4.68, ozerwicc 465, lipiec 465. sier
pień 4.64, wrzesień 4.63, październik 4.63, listo, 
pad 4.65 grudzień 4.67, styczeń 4.GS, luty 4.70, 
marzec 4.73, kwiecień 4.75, maj 4.77, czerwiec 
4.81, li płeć 4.87. 

Waluty, dewizy i akcie 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

ZRZESZENTF, AKADEMIKÓW 
ŁODZIAN. 

Komisja Organizacyjna Zrzeczenia Aka 
dentików Łodzian zaprasza słuchaczów 
(•czki) Wyżazych Uczelni na ciąg dalszy 
Walnego Zebrania, Organizacyjnego, które 
odbędzie się dnia 24 b. m. o godzinie 11-ej 
inno w lokalu Stowarzyszenia Inżynierów 
" Architektów przy ulicy Narutowicza 32. 

Z L IG I MORSKIEJ I KOLONJALNEJ. 

Staraniem Łódzkiego Oddziału Ligi Mor 
skiej i Kolonialnej w niedzielę dnia 24 
kwietnia r. b., o godzinie 11 -ej w lok a luj 
Miejskiej Szkoły Handlowej Męskiej w Iaj 
dzi (ul. Kilińskiego 109) p. sędzin Roman 
Merson wygłosi odczyt, dla młodzieży szkol 
nej p. L i.Zaprlówką z Warszawy do Ja
starni" — ilustrowany przezroczami. 

Wstęp bezpłatny. 

^ ' % ł S S ! m " i i ^ k c > w i e n J f 0 - J e d 
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Z,rJĆm r - ^ i *H,%r. H i f e n k i ( P o l s k a ) 
la po 50 m in . 

t wściekłości V } t a . T l i chwili, grdy n a d v nie- W l % " i V u n a p u y , w a n - Oi iv iera 

lał jego i — i 

mni e P i e 
•m g«stetn n* 
ojrład2il mnie 

ukłonił J 

• " S I . r « -'A 
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K ^ ^ r ? k r ? e s ł a m i , bu-

\ > a c j j ^ 0 , , c i a nie zdołała 
C ?Vł, wobec czego sc-

e Walka będzie 

prowadzona dalei . G d y ieden z dzień 
n ikarzy zarzuci ł sędziemu niekonse
kwencję, przewodniczący kompletu 
sadzącego, Pyt las iński , zachował się 
wysoce niestosownie, co wywo ła ło 

n o w ą awanturę n a sali . 
T u m u l t t r w a ł zgórą pół godziny. 
Wreszc ie sędzia oświadczył, że po
nieważ 01iv iera nie zgodzi ł się w a l 
czyć dalei , zwycięstwo zostało przy
znane Garkowience. Tednakowoż w 
sprawozdaniu of ic ja lnem, ogłoszo-
nem po ukończeniu wa lk i , komplet 
sądzący oświadczył znów, że z w y 
cięstwo zostało orzyznane Ol iy ic -
rze. A w a n t u r y , jakie w y w i ą z a ł y sie 
na tle tego orzeczenia, ittż dawno 
cyrk warszawski nie widz ia ł . 

(—) W jednem z pism warszawskich, 
ukazała się sensacyjna wiadomość, jako
by w związku z prawdopodobnym przy
jazdem drużyny zawodowej angielskiej co 
Polski, na szereg meczów footbalowych, 
brany był również pod uwagę m e a z 
repr. Łodzi lub ŁKS-em. Obecnie dowia
dujemy się, iż pertraktacje co do roze 
grania meczu w Łod7.i nie mogły dojść 
do skutku ze względu na zbyt wielkie 
koszty związane z przyjazdem Anglików. 

(—) W związku z niedzielneini zawo
dami bokserskiemi, dowiadujemy się. Iż 
co do niektórych walk zaszły pewne 
zmiany. Mianowicie przeciwnikiem Ta-
borlca (TKP) będzie zamiast wyznaczo
nego przedtem Franka (U) mistrz Łodzi 
—Cyran (Zj . ) , zaś w wadze półc. przeciw
nikiem Kempy ( IKP) ma być Piłat lub 
Chosonan z Warty poznańskiej. 

(—) W sobotę w lokalu przy ul. Przę-
dzajjnianej organizuje międzyklubow© za
wody bokserskie KP ,,Zjednoczone" z u-
działem pięściarzy Geyera, IKP , Sokoła i 
Zjednoczonych. 

(—) Pinsr-ponsriścl warszawskiego A. 
Z. S.-u przyjeżdżają w niedzielę do Łodzi 
na rewanżowe zawody z klubem Zjedno
czone. Pozatem w zawodach wezimą 
również udział najlepsze druźyiny lokalne 
z Maiikabi i Jutrzenką na czele. Począ
tek zawodów w niedzielę o godz. 14-ej 
w lokalu'VP Zjednoczona, przy ul. Przę-

(—) Do prowadzenia niedzielnych me
czów ligowych /ostali wyznaczeni na
stępujący sędziowie: mecz Legji z 22 p. 
p. w Warszawie prowadzić będzie p. Kraj 
carek; mecz Garbarni z Ruchem powie
rzono w Krakowie p. Seidnerowi; spotka
nie Czarnych z Cracovią we Lwowie pro
wadzić będzie p. Moniak i wreszcie na 
loda] n>ecz ŁKS-u z Wisłą zawita sędzia 
p. Prożdż. 

Teatr Miejski — pop. Azef; wtecz. Dybuk 
Teatr Kameralny — pop. Kłopoty Bourracbo 

na; wlecz. Omal nte noc poślubna. 
Teatr Popularny — Jutro pogoda. 
Teatr Powszechny — 5 pp. Potasz 1 Perl-

tnutter; 8.30 wieoz, Dragle Inile miłości 
Złota Mewa — Rumbomanja. 
Apollo — Trubadurzy New-Yo«kii. 
Capltol — Kongres tarlczy. 
Caslno — Upiór Paryża. 
Corso — Rio Rita. 
Czary — Pociąg samobójców. 
Grand - Kino - SchanghaJ express 
Lodowy — Ostatni rozkaz. 
Lima — Aniołowie piekła. 
Mimoza — Miljon-
Odeon — Ułani, ułani chłopcy malowani 
Oświatowy — Dla dorósł. Kobieta bez ser 

ca; dla młodz- Rango 

PA1'1ŁRY PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIE 
SŁABSZE. 

Dział pożyczek premiowych cechowały dość 
duże obroty, kursy jednak miały tendencja 
ifłabsza. i proc. Pożyczka Budowlana straciła 
25 groszy na sztuce. Dobrówka 50 gr., 4 proc 
Poż. Inwestycyjna zwykła zyskała 75 gr„ — 
serje natomiast były tańsze o 4 xl. na sztuce. 
Pozatem po niezmienionych kursach obracano 
5 proc Poż. Konwcrsyina. 7 proc. Poi. Stabili
zacyjna oraz listami i obligacjami banków pań
stwowych. 
ZMIENNY NASTRÓJ W DZIALE PRYWAT

NYCH PAPIERÓW LOKACYJNYCH. 
W grupie listów zastawnych stołecznych 

doszło do otlcjalnych obrotów trzema gatun
kami papierów. 4 l pół proc. Listy Zastawna 
Zlemsk w stosunku do ost. not. obniżyły s*e o 
0.25 proc, notowane parę dni temu 7 proc Li
sty Ziemskie dolarowe (28 r.) zarówno w sto
sunku do kursów Innych Hstów, Jak w porów
naniu i poprzednieml notowaniami były b. dro
gie, — zysk wyniósł 4 proc; 8 proc. Listy Za
stawne miejskie po pewnych wahaniach pod
niosły sie o 0.15 proc. W grupie prowincjonal
ne! — tańsze o 0.75 proc były 8 proc. Listy 
Zast m. Lodzi oraz 8 proc. L. Z. m. Płoitrkowa 
podniosły się o 0.50 proc 

PAPIERY PROCENTOWE, 
Premjowa Potyczka Budowlana ser. I 38.75 

—38. Premj. Poż. Dolarowa, ser. HI 49.75. Pre
miowa Pożyczka Inwestycyjna 91.25. Premio
wa Pożyczka Inwestycyjna ser. 96. Państw. 
Pożyczka Kon wersyjna 1924 r. 38 JO. Pożycz
ka Słatallz. 1927 r. 54—55.25—5350. 7 proc. Li
sty Zast. Banku Roln. 83.25. 8 proc Listy Za
stawne Banku Rolnego 94.00. Listy Zast. Ban
ku Oosp. Kraj. I I em. 83-25. Listy Zast. Banku 
Oosp. kraj. I em. 94.00, Obligacje Komunalna 
Banku Oosp. Kraj. II em. 83.25. Obligacje Ko
munalne Banku Oosp. Kraj. I em. 94.00, Obltea-
cje Budowlane Banku Oosp. Kra). I cm. 93. L L 
sty zast. Tow. Kr. Z. w Warszawie 1928 r. M. 
Listy Zast. Tow. Kred. Ziemsk. w Warszawie 
39.50 — 39. Listy Zast. Tow. Kred. m. Warsza
wy 61—62—61.40. Listy Zast. Tow. Kred. m. Lo
dzi 60.25. Listy Zast Tow- Kred. m. Piotrko
wa 54. 

AKCJE - W ZANIEDBANIU. 
Dział akcyjny od dłuższego Już czasu nła 

cieszy się zainteresowaniem, a obroty koncen. 
trują sie zazwyczaj około jednego lub paru za
ledwie gatunków papierów. Na giełdzie akcyl-
nej panował nastrój ospały. Do oficjalnych no
towań doszło tylko akcjami Banku Polskiego, 
które zakończyły zebranie kursem nletftnienw). 
nym. 

KURSY AKCJI. 
Bank Polski 79,75 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 23 kwietnia. Urzędowa ceduła 

Oleldy Zbożowej I Towarowej za 100 kg. pary
tet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, ła
dunkach wagon, ustalona na podstawie cen 
giełdowych, żyto 2850 — 29,00, pszenica dwór 
-ka 31,00 — 3150, — zbterana 30,50 — 31.00, 

^ka pszenna luksusowa 49,00 — 54,00. — 
m* 44.00 — 49.00, — żytnła pytlowa 44.00 — 
45.00, — sitkowa i razowa 33.00 — 34.00. 

7npa s podróbek. 
Pierzony drób z sałata. 
Kruchy phteck a marmelada. 

W I N S Z U J E M Y . 
Jutro: Fidelisowi. 
Wschód ałońca 1.23. 
Zachód — 18.45. 
Długość dnia 14.22. 
Przybyło dnia 6.38, 
Tydzień 17. 

Pałace — Brada Karamazow. 
Przedwiośnia — Afryka mówi. 
Rak>eta — Czterech djabłów-
Reauraa — Pokusa. 
Splendid — Buster na froncie. 
Tęcza — Noce paryskie-
Wodewil — Ułani, ułani chłopcy malowMl 
Zachęta — Król bulwarów. 



Jt c n r r 

Niedźwiedź za 360 zł. 
L i c y t a c j a z w i e r z y ń c a . 

Odbyta się licytacja «wier«yńca i cale-'Azo ładnych, można było nabyć za 25 zŁ 
po majątku ruchomego zbankrutowanego «'» to chińskiego wytresowanego pieeika na 
cvrku kapitana Sctineidra w Neapolu. Tro był kłoś zamożny, gdyż cena wywoławcza 
rht zwierzul sprzedano już przedtem i » vnngiła az 1550 zł.! Małpy i japoński 
wulnei ręki. Ceny wywoławcze ustanowio kot kosztowały po 85 zł., niedźwiedzie po 

3t>0 zł., lamy po 24U zł. i t. p. 
VT»zyMkie te zwierzęta przedstawiały 

«ic imponująco, nietylko jako drogie objek 
ty egzotycznych b»tstyj, ale jako egzempla 
rze wytresowane i 

niezmiernie niskie. 
Pomimo tego ogólna suma szacunkowa 

w> moda bUO.000 lirów. 61 lwów tworzyło 
u.. i< > im" część majątku cyrkowego — 
w ,-itiniie -łU3,20U lirów. Za trzy młode lwy 
iądaiio 3(>0 zloiych, za dorosłe lwy po 2400 
do itGCO zł. Dwa bengalskie tygrysy ocenio
no na 110(1 zl. ia kaulego, 
)a'nparta na W00 
- / . i 1 . ; i:i na 180 zł. 

200 zł 

stanowiące Źródło zarobku. — 

Ucharakteryzowane słonie. 
P o m y s ł o w y r e ż y s e r , 

W f i lmie „Ta rzan " , duża role 
,,grały" słonie. Zmyślne zwierzęta 
Lrąbiły pojedynczo lub wszystkie ra 
zem, zależnie od znaku, jaki im da
wał pogromca. Zdjęcia miałv się już 
ku końcowi, gdy nag"le pomocnik 
reżysera złapał się za głowę. 

— Do kosza z t y m f i lmem — za
wołał z rozpaczą. 

Słonie przywieziono z Az j i , a ak
cja „Tarzana' ' rozgrywała się w Af
ryce. Różnica pomiędzy słoniem az-
atyck im i a f rykańsk im jest duża. Dlatego na licytację mieli przyjechać ' 

różnych stron ludzie eksploatujący d z i . | « d V z t e Pierwsze maią 
kie zwierzęta. Niezwykłe sprzedaże przy. 

zł., 5 wilków po 36 zł., m , i - m v i f zainteresowały dę najszersze sfery 
Za szczególnie pięknego ludności Neapolu. Naruzie brak jednak 

otła przedineito żądano przeszło 200 zł. 7 szczegółów i przebiegu i wyników licyta-
ptów. wprawdzie nie czystej rasy, ale barcjL 

Teściowa o napoleońskiem spojrzeniu. 
P o ć w i a r t o w a n e z w ł o k i z i ę c i a . 

Przed sadem w Atenach, stolicy 
( jrtcj i , toczy sie obecnie niezwykle cie
kawy pruces o zamordowanie zięcia 
przez panią Artemis. 

Najbardziej jednak oburza publicz
ność, zapełniająca codziennie salę sado
wa, stras/ne okrucieństwo, jakiem się 
posługiwała owa rzekoma mscicielka 
tyrunji małżeńskiej. Nictylko na rozkaz 
teściowej zięć zginął t>d kul rewolwero
wych — lecz później w bestialski spo
sób nieludzka kobieta 

rozćwlariowala trupa „tyrana", 
a sama kawałki mięsa opakowała i za
wiązała. Paczki te w nocy dwaj woź
nice musieli złożyć w pewnym odle-
srłym i ukrytym zakątku rzeki Kisofos. 

Jako pomocnicy w dokonaniu teeo 
ohydnego morderstwa zasiedli «m ła
wie oskarżonych pozatem: córka, a 
więc inna zamordowanego, pewien 16-
lctnf młodzieniec. Jej krewny, oraz nie
wolniczo im oddana służąca. 

Jak wygląda okrutna teściowa? Jest 
ona kobetą iuż 55-letnia o ognistym 
temperamencie. W mistrzowski sposób 
potrafiła ona do osta'tvch lat zachować 
powabv młodości Mimo kilkumiesięcz
nego pobytu w wiez ien i i świadomo
ści, że czeka ia kara śmierci, na głowie 
me ma ani iednego sfwego włosa 

Już długo przed tvm strasznym czy 
nem pożycie małżeńskie zamordowane
go stało się nieznośne wskutek ustawlcz 
nvch wybuchów teściowej. Codzierrunle 
wstrętna ta kobieta zakłócała spokój do 
mowv prowadząc bezustanne spory ze 
swym zięciem. Kanfiecznie starała się 
ona w domu rządzić po dyktatorsku. 
Zieć Jednak mężnie prowaidził 

walkę z herodcm-babą. 
Nieznośna teściowa starała sie w koń
cu z wielkiej miłości zfecla do córki wy
bić kaoitaf I wycisnąć i niego Jak naj
więcej pieniędzy. Matka I córka pienią
dze te lekkomyśnle trwoniły. 

Teściowa często zwracała sie do są
siadów, ubolewając, ii nikt jeszcze nie 
znalazł sie. któryby zgładził tego „po
twora'*. 

Wkońcu zdecydowała sie w tym ce
lu przyjąć do mieszkania córki pewne
go 16-letniego młodzieńca, dalekiego 
krewnego. Z tego młodzieńca teściowa 
zrobiła kochanka swej 281etnieJ zamęż
nej córki. Namiętność i- uczucie życiowe 
teraz przez tego młodzieńca do wspo
mnianej kobiety popchnęły go do wyko
nania strasznego, zgóry uplanowanego 
przez teściowa, planu. Młodzieniec nie 
mógł sie oprzeć naleganiom 

nieludzkich kobiet 
i pewnej nocy. gdv ofiara po dłuższym 
pobvcie w hotelu znowu powróciła do 
domu. zbliżył sie do śpiącego w łóżku 
mężczyzny i wystrzałem z rewolweru 
położył znienawidzonego zięcia trupem 
na miejscu. 

Nieszczęśliwy chłopiec, nie znający 
Jeszcze podłości tego świata, dał sie u-
żvć Jako narzędzie nienawiści obu o-
?zalałvm kobietom. W procesie obec. 
gra on może najsmutniejszą rołę i za-
Sługuje ni.wet na litość. Zhrodniarki bo
wiem wykorzystały go dla swvch nfe-
cnrch celów i zrobiły z niego zbrod-
n ;arza 

Egzekucja, króra <>dbvwa się w Gre
cji w ten sposób, iż dwanaście strzałów 
kładzie kres życiu skazańca, mie omi
nie potwornych kobiet. 

o wiele krótsze uszy i k ły . 
M o w y nie było o sprowadzeniu 

na czas słoni z A f r y k i . Zdawało się, 
że cała praca pójdzie na marne i 
„Tarzan ' ' nie ujrzy świat ła ref lekto ' 
rów. Ale czarodziei X X - g o wieku — 
reżyser f i lmowy — nie ustępuje tak 
prędko z placu boju i, nie tracąc cza 
su, zabrał się do ucharakteryzowa-
nia słoni. Masą. podobną do złudze
nia do kości słoniowej, wyd łuży ł 
zwierzętom k łv , przyklc i ł im sztucz
ne uszy i słonie azjatyckie uclia-
rakteryzował na afrykańskie. 

Niezwykły wypadek głuchoty 
N i e s z c z ę ś ć e k o n d u k t o r a t r a m w a j o w e g o . 

D o przychodni k l in ik i usznej w 
Wiedniu wpadł przed k i lku dniami 
wzburzony konduktor t ramwajowy 
i zawołał : 

— Panie doktorze ogłuchłem! 
Nic nie słyszę. Nie będę mógł pełnić 
nadal swoich obowiązków jako kon 
duktor. Stracę posadę! 

T o mówiąc upadł bezwładny na 
ławkę. Po obadaniu okazało się, że 
istotnie zachodzi tu niezwykły wy
padek głuchoty, przy zresztą zupeł 
nie zdrowvch oreanach słuchu i bra 
ku 

wszelkich zaburzeń mózeowych . 
Wieczorem poprzedniego dnia ów 

konduktor jeszcze słvszał. Obudziw
szy się nazajutrz, bvł chichy jak pień, 
i lekarz musiał się z n im porozumie
wać pisemnie. 

Wypadek przedstawiał M 
i ozpaczl iwiei , że wobec braku» 
kich wad organicznych, lekarz' 
wiedzieli, jakie zastosować 

Na^le , po upływie kilk" 
konduktor ztrłosił się na klrffl 
szną rozpromieniony: słyszał-
szał doskonale, zupełnie tW 
przedtem i móel natvchmiasj 
dować się do służby i oluac 
swe obowiązki. Okazało sie. 
wodem naełej utraty sine n'. 
wzruszenie z powodu chorób''! 
którą zabrano do szpitala. t , d* 
racja żony udała sie i knh'v^,1 

iała. wracać do zdrowia 
nerwy jej męża uspokoiły 
powrócił . I.eka rze okresu 
ten lako typową historię. , 
szczęście miała przebiec krot» 
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%ca kardynała F 

Ameryka krajem najgłupszych rozwoź 
Statystyka dowiodła, że najwięcej 

rozwodów ma Ameryka. 
Rozwiązanie małżeństwa nie jest t a m 

joprawda rzeczą trudną. 

W i ą z a n k a b ł a h y c h p r z y c z y n 

Handlarze życiem ludzkiem. ę 

KTO KIERUJE LOSEM NARODÓW? 
Za kulisami fabryk broni. 

O He Istnfieje jrałąź produkcji, która 
powinna bvć jak najskrupiilui.ii.ej kon
trolowana przez państwo, to tyczy się 
to przedewszysikiem tejro przemysłu, 
na którym opiera się bezpieczeństwo 
•niezawisłość narodu i dlatego opinja pu
bliczna stale domaga się. aby 

wyrób i sprzedaż broni 
stał sie monopolem państwowym, 

Ale żaden rzad nie jest do tego 
stopnia bogatym, aby zostać właścicie
lem wszystkich przemysłów potrzeb
nych do obrony państwa. Fabryki ma-
'.erjułów wojennych są często idoutycz-
ne z wytwórniami wyrobów najzupeł
niej pokojowych tak. że sprawowanie 
kontroli nad niemi byłoby rówirx>7nncz-
nc z etatyzacją wszystkich czołowych 
przemysłów. Dlatego też pańsiwa za
leżne są od fabryk broni znajdujących 
sie naogół w rękach prywatnych. Fa
brykom tvm wolno pracować rówmleż 
na zamówienia innych krajów, srdyż po
zwala im to na rozbudowanie się w 
pzerszei skali I w ten sposób mogą one 
łatwiej sprostać zapotrzebowaniom swe 
go Jiarodu w chwili niespodziewanego 
niebezpieczeństwa. 

Dlatego wszystkim wielkim wy
twórniom uzbrojeń w Ameryce, AnglJI, 
Francji I Niemczech wolno było wyra
biać I sprzedawać ciężką artylerję, ka
rabiny maszynowe, krążowniki i łodzie 
podwodne dla małych narodów, 
które nie miały własnego przemysłu 
wojennego i dogadzało to fabrykom 
brom. które ciągnęły z tego znaczne 
zyski. 

W ten paradoksalny sposób handel 
bronią ustalił się ma całym świecie. 

Ten wolny handel bronią nie mógł 
naturalnie pozostawać w zgodzde z po
sunięciami Jawnej dyplomacji. Sprzedaż 
i dostawa broni, zwłaszcza że wiele 
państw przygląda się temu obojętnie mo 
że po pewnym czasie zmienić między
narodowa równowagę sił. Solidny ku
piec, który dostarcza przesyłkę armat 
Grecji, zwiększa prawdopodobieństwo 
ewentualnego konfliktu z Turcją. Do
wóz pocisków do Serbii musi zaalarmo
wać Włochy, a tajna dostawa karabi
nów maszynowych do Węgier Jest 
przyczyna niepokoju w Pradze. Rel-
gradzic i Bukareszcie. Wszystko to od
bywa sie za kulisami właściwej dyplo
macji, ale właśnie ten handel 

wywiera decvdutacv wnływ 
na kształtowanie s'e stosunków mled1?'' 
narodami. 

7. chwila edv handel brnęła rtHft"-

Je sflę w rękach prywatnych wolno 
również prywatnym towarzystwom, o 
ile mają na to dostateczne fundusze u-
zbrajać własnym sumptem swoje armjc 
z?.ciężne, Kiedy grupa Standard Oil i 
angielska grupa Roval Dutcli Shell u-
biegały sfe o objęcie koncesji naftowej 
w Meksyku 

wywoływały one rewolucje 
w momentach, gdy rząd chciał się zde
cydować na przyjęcie oferty jednej i 
rywalizujących kompanii, obie armjc 
maszerowały na Tampico, gdzie znaj
dowały się źródła naftowe. 

Jedna z nich była zaopatrzona w 
artylerję i aeroplany amerykańskfe. n 
druga w broń angielską. W ten sposób 
Meksyk był przez dwadzieścia lat wi-
doyMnia wojny domowej, a spokój nastał 
dopiero wtedy, gdy oba towarzystwa 

naftowe doszły do przekonania, że i 
'.ak wydobywa sit; za dużo surowej na
fty i zgodziły sie nie eksploatować no
wych terenów. 

W Chinach dzieje się podobnież tyl
ko na większa skalę. Prze* 20 lat kraj 
ten był łupem tuzina lub nieco więcej 
awanturników, którzy wystawiali ar
mjc sprzedajnych żołdaków. Wojska te 
były 
wyekwipowane na modłę europejska, 

a jak się to stuło łatwo dooiec czytając 
wiadomości gazetowe o wizytach w 
Chinach, dyrektorów francuskiego 
Creusota. niemieckiego Kruppa i angiel
skiego Vn;kersa. Wielkie firmy uzbro
jeniowe zaopatrywały je w amunicję, a 
zapłata, jaką dosawały. 

pochodziła z rabunku 
1 plondrowania chińskich prowincji. 

W a l k a o władzę w Prusach. 

Gmach sejmu pruskiego, w k t u r u n Hi t ler podczas niedzi 
rów spodziewa się uzyskać większość. 

/bo-

Kamienne serce pięknej miss. 

N i e f o r t u n n e kup 10 wil l i . 
p r z y c z y n ą ś m i e r c i m a j o r a * ż o n y . 

Do komisariatu policji wpobliżu 
Soand^wy w Niemczech, nadszedł une-
jjdaj rano l;st. zawierający mniej wię
cej następujące stuwa: 

..Wskutek niefortunnego kupna real
ności popadłem w trudności finansowe, 
z których ia i moja żona nie widzimy 
innego wyjścia, jak 

rozstać słe z życiem". 
Pod listem w dirał podpis majora 

Waldemara Royla. Gdv policja przyby
ła do iego willi, znalazła majora i jego 
żoiie powieszonych na klamkach u 
drzwi. Willę te major nabył niedawne 
! kazał ią gruntownie wyremontować. 
W :doczn:e kupno realności i koszty re
montu podkopały go finansowo, co spo-

wodowało depresję umysłową. 
Oboje małżonkowie musieli się Już 

>d dłuższego czasu nosić z mysia o sa 
uiobójstwie, o czem świadczą przygo
towania do tego desperackiego kroku 
vV dawnem ich mcszkanću w mieście. 
A S Z V S ko zostało doprowadzone 

do pet antycznego porządku. 
Na biurku iczn.lv rzędem wszystkie 

k'ucze: od piwnicy od strychu i od 
wszystkich szaf i szufbd. Każdy klu 
vzvk on;:trzony bvł w kartkę z odpo
wiednim naoisem. Wkońcu major i le
go żona otworzvi: klruki. nbv wvpuśc ;ć 
na wolność więzione w nich Dtaki, po-
ezem udali się do św^żo nnbvej will; 
Kdzie położyli kres swemu życiu. 

Młody Amerykan in po ot rzyma 
niu odmowy rac/k i swej ukochane) 

'— wypi ja l rz \ szk l ink i przemyconej 
whisky i idzie swói ból wyładować 
w zawodach bokserskich lub pi łki 

I nożnej. 
Znalazł się atol i inny, bardzie i ro 

ma;i<.. czuje nastroiony, o k tó r ym 
dziś mów i calv New-York , co nie 
iest wcale tak łatwe. 

Młody yankes po ot rzymaniu 
odmowy od swej umiłowanej, o-
świadczył jej, że nie ruszy się z miej 
sca dopóki ona nie zmieni wyroku. 
M i j a ł y tygodnie za tygodniami , dnie 
i noce chłodne, dżdżyste a przed do
mem narzeczonej na ławce widziano 

wciąż młodego człowieka 
z u t kw ionym wzrokiem w oknie 
swej bogdanki. 

Tedzenie przynoszono wiernemu 
młodzieńcowi z restauracji. O współ 
czesnym Romeo zaczęto pisać w ga
zetach przypuszczając narazie, że 
chce w ten sposób ustalić światowy 

K o w o c z » s n y t r u b a a u r . 
rekord siedzenia. Gdy jednak dowie 
dziano się rzeczywistej przyczyny 
— stał się p rawdz iwym bohaterem 
Najpiękniejsze kobiety przychodzi
ły, go pocieszyć, niedwuznacznie 
proponując mu 

zmianę uczuć i dowolny 
wybór . 

Serce jego jednak pozostało g łu 
che na te pokusy — amerykański 
Romeo stale bvł wpatrzony w okno 
te j , k tórej kamienne serce nie chcia
ło się wzruszyć 

dowodem takie i stałości. 
Wreszcie piękna miss wynajęła 

sobie inne mieszkanie, przed domem 
którego niema ławek a krzeseł nie 
pozwalają stawiać na ulicach N o w e 
go lo rku. Mister Romeo wobec tego 
musiał skapitulować, przesiedziaw
szy przed domem miss Tul ii dwa mie 
siące, 17 dni i $ godziny, w ten spo
sób jednakże ustal iwszy rekord wier 
ności i wyt rzymałośc i w siedzeniu. 

Miasto Reno wsławiło się P" 
zbog-acilo na tym procederze. jM 

Ale Ameryka jest kraj*] 
głupszych rozwodów; małżeństw*' 
się z najbłahszych przyczyn. 

Opo parę prawdziwych pni 
życia Stanów Zjednoczonych. 

Małżonek uprawia kuk " ^ . J J 
W k<ance|arji słynnego S P ^ L ^ 

spraw rozwodowych, Edwina 
w New Yorku zjaw iła się piCk*!' 
dama z prośbą o przeprowadź*0*' 
wodu. 

— Mój mąi rano wcześni* « 
mieszkanie, by pójść do P 1 ^ ' . . 

dopiero wieczorem. Ale z f l , e d ^J 
stąpi prób domu, rozbiera się 
żadma siła nie jest w stanie z " 1 ^ 

do n.-i ci ii: 1 chociażby s" 8 1 

jr<lv siadamy do kolacji. , ^ 
Nie mojrę przyjmować goici» 

trzymać służącej... . 
Mąż na rozprawie sądowej ^ 

wielkie kazanie w lmie h U r i ^ J j 
dowodząc, jak pożyteczny V K 

ści. Mimo to. sąd uznał nic# e n" 
ozvjodzione, » e 

Rad jo zburzyło szczęście M g 
żona pewnejro farmera ze sj* ^ 

tucky zażądała po 20-tu ł * * f * J 
małżertsłciegD rozwodu, gdyi w 

wrojriem rad ja. ^1 
Małżonikr-wl* mieszkali 

50 kim. od »i«1zib ludzkich, 
rozrywką kobiety było radjo-

Słuchała z przyjemnościł 
czytów J wieści ze świata. 

Mężowi Jednak rad jo V^ , 
Odczuwał je rylko jako hntfl* 

ciszę cenił nadewszys'K ; 
Codziennie wybuchały >* 

sprzeczki. 
Aż raz mą* wziął siekierę 

aparat. 
I w tvm procesie zona «yj 

rozwodową. 
Małżeństwo 1 .widmew"* ĵui 
Ta afera obudziła wieflo« ^ 

żona bardzo znanego -

4trnH P ° , a k ' L , arcybiskupa 
»• kardynała Piffls 

^miechy m 
l o k p a ń s 

p o d 
.' 5 - l e t n i a . 

^zytą 
tweckl 

(Tel. 

ejro [smet-pi 

m 

\Z W świeckich koła 
kowany ies' usMnle 
* t pod >..,],\n S> wietów 

i j " t f > r n 'nają należeć 

H,l. 'lvcz«ieJ również 1 
wacp — azjatycki n 

adalby 
^ milionów ludność 
' Drzewajrę dla „Im 

wanie w kołach uczonych- ^ 

odn nka podała skargę roz*^ M 
idzie, że maż jej, namiC" 6Ą zasadzie, 

*!ię wyprawom "nauko«ryrn« 
miu |at małżeństwa, był w 

sięcy w domu. . v u J* 
Napróżno prosiła gof I 

zenie i 
D o n i o s ł e 

n i e b e # 
sobą; nie ołwiwiała się m . 
i trudów, g<Iyż kochała 

Ale on nie słuchał J « ; ^ 
Znikał. Miała uczucie, ze ^ , 
widmo, a nie żywego czło*1 ^ A5 

Teraz także znajduj* S K 

środkowej. . tob'^ 

i i t ) 

(Od D)/. }f0T. 
k?nferer 

V > 3 w ° ; a / o r " ^ dla N 
V l ^ r

l a t M e m . ż e l 
^Zesunięcie na d\ 

"1 

ność. 

pOKOwej. , i ](0P 
Sędzia przyznał mlo<J«J 

fe^y dola 
^ 2 5 ' 8 u h c « « y ch i 

Oiozym własnej * ( W T ^ 3 c^' 1 
A oto sprawa rozwód^ Ą 

powszednia. 
żona miała 18 W . ft L &f' 

się z miłości, ale wkrótce, i ^ c 
zaczął zaniedbyivać *onC p ^ ' , 
cze^^ei u... teściowej. Ł J C l ^ c»fSsi«.« 

Teściowa miała 86 W W ^ h ^ . . 
była bardzo P 

*ona nie chciała t e C ^ 
podała skarprę rozwodową- k. 

T 0 ^ 0 w ,>arę miesięcy * J ^ J 
'-lubJl teściowa. 5fftł d\ 

Przez to małżeństwc' 
własnym zięciem oraz 
4onv. -kj 

Skomplikowane stoP"1 

^ ^ i b i e d n i e j s z . 

Podsłuch* 
O D W 

Nauczyciel: Ten 
ciężko mnie obraził 
łajdakiem i łotrem 

Znajomy - I on «*Jfc 
Nauczyciel: —- r 

po łacinie. 

da 

ŻAŁOBA; - j>i> 
Głąbek wchodzi do 

— Jedno ciemne! 
— Co? — dziwi 

Przecież pan pił z a W S Z l i r n * 
— Tak, ale te r" " 

gier mi umarł. 

Kcdaktor naczelny: praowiszek Probsł. Odbito na własnej maszynie rotacyjnej 
W Lodzi przy ulicy Karola Nr. 2. 

Za wydawnictwo odpowiada: 
Za redakcję odpowiada. 

Włady6 la * ; a r i ^ 
Roma" 
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